
Zyty: Teresa Kańska z W-l Oraz 
Janina Stożek z W-3. w dwójkach 
kobiet: ł. Dyma i B. Fradel — 
obie z ZK. W konkurencji jedy- AKTUALNOŚCI NOWOHUCKIEÏI Igrzyska Sportowe HIL

KOLARSTWO
W zawodach kolarskich na dy- 

•tansie 2 km (3 okrążeń wokół 
stadionu) I miejsce w punktacji 
Indywidualnej zajął J. Francu- 
zlak z W-3. II — St. Przeniosło 
Z W-17, a III — B. Stanek z HPR. 
Drużynowo zwyciężył Wydział 
W-17 przed W-3 i ZK. Natomiast 
punktacja zespołowa całej kon
kurencji wypadła zdecydowanie 
na korzyść ZK, który uplasował 
się na 1 miejscu przed W-3 1 W-17.

KAJAKI
Na kajakach startowało ogółem 

MO osób, z czego do finału za
kwalifikowało się 210 zawodni
ków. W jedynkach kobiet zwycię-

Dodatkowa produkcja wartości 253 min zł

Prawie wszystkie wydziały HiL
wykonały z nadwyżką plany półroczne

W chwili pisania tej informacji (2 hm.) nie mogliśmy 
jeszcze uzyskać ostatecznie podliczonych, wyczerpujących 
danych odnośnie wyników produkcyjnych huty za czer
wiec, n kwartał br. oraz za półrocze. Z tego jednak co 
już było wiadome, widać, że rezultaty pracy naszej huty 
są bardzo dobre. Plan półrociny wykonany został w pro
dukcji towarowej w ok. 104.5 proc. Dodatkowo uzyskana 
produkcja przedstawia wartość ok. 253 min złotych.

Co najważniejsze, praca bez zrywów i „szturmowsz- 
odbywała się rytmicznie — ezyzny". dzięki czemu plany

Konkurs rozrywek umysłowych 
z Dnia Hutnika rozstrzygnięty
Możemy poinformować na

szych Czytelników rozwiązu
jących „krzyżówki" i inne 
rozrywki umysłowe zamiesz
czane w „Głosie Nowej Hu
ty”, że konkurs z Dnia Hut
nika został już rozstrzygnięty. 
Jury, które zebrało się ostatnio 
w naszej redakcji, dokonało 
losowania nagród wśród kil
kuset uczestników wspomnia
nego konkursu. Na podkreśle
nie zasługuje to, że prawie 
wszystkie rozwiązania (z ma
łymi wyjątkami) były pra
widłowe.

I nagrodę — budzik wy- 
lcanwal Tadeusz Skowr"n, 
zam. w Nowej Hucie. Os. 
Bleńczyce E, bl. 33 m 36.

JI nagrodę — wieczne 
pióro wylosował Kazimierz 
Kopera zam. w Nowej Hu
cie Os. Centrum B, blok 
nr 3, m. 20.

III nagroda — długopis 
przypadła w wyniku loso
wania Zdzisławowi Gądko- 
wi zam. w Sosnowca, ul. 
Świerczewskiego 66.

IV nagrodę — portfel 
skórzany wylosował Leszek 
Kabat zam. Kraków 33 bL 
20. m. 8.

V nagroda — damski na
szyjnik przypadła Bole
sławowi Kalince zam. w 
Nowej Hucie Os. Koloro
we, bl. 19, m. 75.

Nagrody książkowe (od 6 do 
10) wylosowali: Tadeusz Ga
włowski zam. w Nowej Hu
cie Os. Sportowe, bl. 26, m. 40. 
Jerzy Matej zam. w Nowej 
Hucie Os. Stalowe 16 a, m. 
174, Stanisław Kalinowski 
zam. w Nowej Hucie Os. U- 
rocze bl. 1 m. 124. Wojciech 
Ciepiela zam. w Krakowie ul. 
Grunwaldzka 20, Leokadia 
Dedo zam. w Krakowie ul. 
Marka 33 m. 5.

Uczestnikom konkursu gra
tulujemy serdecznie nagród! 
Zawiadamiamy, że są one do 
odebrania w Redakcji „Głosu 
Nowej Huty” Centrum Admi-

nek mężczyzn kolejne pierwsze 
miejsca zajęli: F. Kaczmarczyk 
z ZK, A. Radwański z P-M oraz 
E. Lalopolski z ZK. W dwójkach 
natomiast najlepiej wypadli — W. 
Zając 1 St. Dragon — z ZK. Punk 
tacja zespołowa przedstawia się 
następująco: P-M (2 «33 pkt.j, ZK 
(¡717 pkt.) i PT (1770 pkt).

WKRÓTCE ZAKOŃCZENIE 
KONKURENCJI 

LEKKOATLETYCZNYCH
W najbl.żeeą irodę nastąpi 

.czwarte i ostatnie spotkanie lekko 
atletów, połączone z wręczeniem 
dyplomów dla najlepszych zawod-

(Dalszy ciąg na str. 21
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nistracyjne Huty im. Lenina, 
budynek S, I p., począwszy 
od dnia 10 lipca.

I na koniec przypominamy 
prawidłowe rozwiązanie za
dań. Kołówka: Czynem pro
dukcyjnym uczcij IV Zjazd 
PZPR. Literówka: Nowa Hu
ta miastem róż. Szyfrogram: 
Dbaj o piękno naszego mia
sta. Rozeta: Niech żyje nam 
hutniczy stan. Przekładanka: 
W każdym warsztacie można 
coś ulepszyć — pomyśl o tym. 
Krzyżówka: Pracujemy dla 
dobra naszego kraju. Logo- 
gryf: Czynem witamy swoje 
święto. (jd)

Rozmowa „Głosu“

1 sprawie nowych zasad premiowania
Nowym zasadom przyznawania premii 

z uwzględnieniem warunków pracy 
w naszej hucie poświęcona była ostat

nia egzekutywa KF PZPR, której posie
dzenie odbyło się w rozszerzonym skła
dzie z udziałem prezydiów Rad Robotni
czej i Zakładowej (piszemy o tym na str. 
2). Chcąc bliżej zapoznać hutników z no
wymi zasadami premiowania i odpowie
dzieć na kierowane do nas w tej sprawie 
zapytania przeprowadziliśmy rozmowę 
z dyrektorem pracy HiL inż. mgr Stani
sławem Suchońskim oraz z jego zastępcą 
inż. mgr Julianem Olszowskim.

— Co nowego wnoszą wprowadzone 
ostatnio w hutnictwie zasady premio
wania i kogo, jakich grup pracowników 
one dotyczą?

— Nowe zasady premiowania wprowa
dzone uchwalą Rady Ministrów nr 130 
z dnia 4 maja br. obejmują w zasadzie 
wszystkich pracowników HiL. z tym że 
dotychczas nie jest szczegółowo wyjaśnio
na sprawa premiowania pracowników 
OZR. Cechuje je w sumie większa ela

styczność niż zasady obowiązujące w prze
szłości. Wyraża się ona przede wszystkim 
w tym, że uniezależnia się premię należ
ną poszczególnym wydziałom od wyników 
Huty im. Lenina, jako całości. Nowe zasa
dy przewidują w perspektywie możliwość 
uzyskania wyższej niż dotychczas premii 
przez tzw. pracowników ekonomicznych 
w miarę zwiększania planowanego fundu
szu premiowego.

— Jak mogą wpływać nowe zasady 
na realizację zadań gospodarczych?

— Nowe zasady premiowania niewąt
pliwie w większym stopniu zabezpieczają 
prawidłowe wykonywanie gospodarczych 
zadań huty, gdyż pozostawienie premii za 
przyrost produkcji według zasad obowią
zujących dotychczas, zapewniać będzie 
nadal maksymalizację produkcji poszcze
gólnych wyrobów i ich odpowiednią ja
kość. Natomiast wprowadzony dodatkowo 
system zadań pozwoli polepszyć inne 
wskaźniki charakteryzujące ekonomikę 
IliL. Dotyczy to na przykład kosztów wła- 

(Dokończenie na str. 2)

Szybko postępują naprzód pra
ce przy budowie parku wypo
czynku na Wzgórzach Krzesla- 
wickich. Oto aktualny stan ro- 
bot. Codziennie zgłaszają się tu
taj grupy pracowników Huty 
im. Lenina realizujące swe ao- 
bowiązanla podjęte na cześć IV 
Zjazdu PZPR 1 20-lecia PRL. 
Wielki czyn społeczny hutników 
trwa.

Foto: J. PODLECKt

i osierzi:

• Budów, 
niczowie w 
mundurach
• Jak to 
na kolo
niach ład
nie 

Nota- 
fllmo-

wykonane zostały z nadwyżką 
we wszystkich asorty
mentach. Jedynie tylko po 
■niżej 100 proc, zadań znalazła 
się załoga Ocynowni Elektro
litycznej Blach, ale spowodo
wane to jest przyczynami jak 
najbardziej obiektywnej na
tury — znanym już posto

jem obiektu, brakiem zamó
wień itp.

Które wydziały pracowały 
najlepiej? Duże słowa uzia- 
nia należą się stalownikom 
HiL, którzy do nadwyżki za 
5 miesięcy br. — wynoszącej 
60.123 ton stali „dorzucili” 
jeszcze w czerwcu ok.. 8,5
tys. ton. Bilans półrocza i 
realizacji ambitnego zobo
wiązania wykazuje dzięki 
temu nadwyżkę 68.630.500 ton 
stali, a więc perspektywy są 
jak najlepsze: zobowiązanie 
dostarczenia 100 tys. ton stali 
ponad plan br. powinno być 
wykonane, a może nawet prze
kroczone.

Huta jako całość wykonała 
do 30 czerwca włącznie 51,2 
proc, planu rocznego. Wszyst
kie wydziały powinny do
łożyć teraz starań, aby u- 
trzymać, a nawet p o 
prawić ten wynik.

(jd)

Dla interesujących się zamierzchłą przeszłością 
Nowej Huty prezentujemy 2 najnowsze zdjęcia z 
terenu wykopalisk archeologicznych opodal Kot», 
ca Wandy. Na pierwszym: odkrywanie duzeg» 
obiektu mieszkalnego, którego w ek datują ar
cheolodzy na III okres epoki brązu (1.300—1. OS 
pne), na drugim — wielkie naczynie pochonzicą 
z okresu neolitu (4 tys. lat pnel. w którym dawał 
mieszkańcy naszego regionu przechowywali są. 
pasy żywności. Foto: J. BROŻEK

Ze spotkań z delegatami

Członkowie partii omawiaja
program realizacji uchwal IV Zjazdu
SPOTKANIE, które odbyło 

się w Walcowni Drob
nych Profili i Drutu z 

delegatem na IV Zjazd tow 
Wiesławem Ćwikiem oraz

Umiejmy rozdzielać sprawy ważne 
od marginesowych

sekretarzem ekonomicznym 
KF PZPR tow. Władysławem 
Żołnierkiewiczem, wywołało 
duże zainteresowanie. Świetli
ca wypełniła się niemal do 
ostatniego miejsca, a z ilości 
postawionych delegatowi py
tań oraz z przebiegu dyskusji 
widać, że towarzysze śledzili 
przebieg Zjazdu z ogromna u- 
wagą i chcieliby na ten te
mat jak najwięcej się dowie
dzieć.

Po krótkim wprowadzeniu 
do dyskusji dokonanym przez 
sekretarza propagandy KZ 
tow. Władysława Czuba ja i 
po zagajeniu przez I sekreta
rza KZ tow. Juliana Liszkę, 
.posypały" się pytania. Ja

kie sprawy wywołały naj
większe zainteresowanie to
warzyszy z P-64 w związku 
ze Zjazdem, o co najczęściej 
pytali? A więc czy na Zjeż- 
dzie mówiło się o budownic
twie mieszkaniowym, o p-o- 
biernie potanienia budownic
twa, o standarcie nowowzno- 
szonych mieszkań, o metrażu 
itp. Jakie delegacje zagranicz
ne były obecne na Zjeźd ■>. 
Dlaczego — tak przynaj
mniej odczuwali niektórzy — 
bardzo dużo uwagi poświęcił 
Zjazd problematyce ekono
micznej, podsumowując do-

Ciekawy prze
bieg miały zawo
dy kajakowe 
(odbywające się 
w ramach

Spartakiady 
HiL) na Zale
wie. Na zdję
ciu: jeden z za
wodników zys
kał już przewa
gę i n.ezagro- 
żony prze 4o 
mety.

Foto:
W. RESPONDEK

W dalszym ciągu odby
wają się spotkania z dele
gatami na IV Zjazd Par
tii. Towarzysze dyskutują 
na nich nad uchwałami 
Zjazdu, wysłuchują infor
macji delegatów, zadają 
szereg pytań dotyczących 
spraw politycznych i go
spodarczych. W os‘atnim 
tygodniu spotkania z dele
gatami odbyły się m. in. 
w Walcowni Drobnych 
Profili, w Pionie Gł. E- 
ncrgetyka. w Dyrekcji Te
chnicznej, w HPR, w K-8 
Zakładu Koksochemiczne
go i w W-3. Sprawozdania 
z kilku spotkań zamiesz
czamy cpniżej-

tychczasowy dorobek gospo
darczy kraju i wytyczając no
we zadania w tej dziedzinie, 
mniej uwagi poświęcając je
dnocześnie sprawom ideolo
gicznym i ściślg wewnątrz
partyjnym. Foruszono na
stępnie sprawy zbliżającego 
się wyżu demograficznego ! 
ewentualności obniżenia wie
ku emerytalnego, sprawy 
odpowiedzialności członków 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Stanisław Dyrka — mistrz kierownicy.

Nie tylko czar czterech kółek

Zycie partii

Ze spotkań z delegatami na IV Zjazd Partii

Zacznę od ukłonu w stro
nę „Przekroju” nie po to. 
żeby znaleźć się w rubry

ce „Dobrze o nas mówili”, a- 
le żeby przeprosić za para
frazę tytułu. Rzecz będzie bo
wiem o „Carusach kierowni
cy" — cytując dalej za „Prze
krojem”. I to „Carusach” nie 
z amatorstwa, a z zawodu.

190 kierowców zatrudnia 
Wydział Transportu Samocho
dowego. Jeżdżą osobówkami, 
mikre bucami, wywrotkami. 
Prowadzą ciężki sprzęt, auto
busy, samochody dostawcze, 
ciężarówki. Sprawna komuni
kacja — to także warunek 
prawidłowego funkcjonowa
nia tego wielkiego organizmu, 
jakim jest huta. Zaopatrzenie 
OZR, wyjazdy na świąteczny 
wypoczynek po pracy, obsłu
ga wydziałów huty — to tylko 
fragmentaryczny wycinek pra
cy W-96.

W małym pokoiku kierownika 
oddziału ruchu samochodowej;'» 

— Władysława Kurnika — nieu
stanny ruch. To któryś z kierow
ców melduje, Ze „wysiadła" Ja
kaś część i samochód Jest unie
ruchomiony. to w kolejce usta
wia się grupa osób z zamówie
niami. Trzeba przewieźć spor
towców Hutnika, ekipę łączności 
miasta ze wsią, wysłać „Stara' 
do Wrocławia po urządzenie dla 
jednego z wydziałów. A wszyst
ko musi być załatwione. Ni* 
mówiąc Już o codziennym, żmu
dnym sprawdzaniu rubryk w 
wielkiej stercie kart drogowych 
z poprzedniego dnia.

W dyspozytorni natomiast — 
slale dzwoni telefon. Sekretariat 
dyrektora prosi o przysłanie kie
rowcy pod dyrekcję — za 15 mi
nut wyjazd. Transport Kolejo
wy urządza wyc.eczkę do Kra
kowa. Autobus ma być podsta
wiony 30 minut wcześniej niż za
mówiono. Dyspozytor włącza a- 
pzraturę — 1 jut na placu, w za
jezdni słychać jrgo głos. Kierow
ca „Bałtyka" — wyjazd!

Przed okienkiem zgrupowali się 
kierowcy. Oddają karty dregowe, 
otrzymują dalsze dvspozycie.

I tak bez przerwy.

A eto Czesław Mirek - dobrze znany naszym pracownikom kie
rowca autobusu — jeden z przodujących w W-ll.

Jak wszędzie, tak i w Wy
dziale Transportu Samocho
dowego są lepsi, przodujący 
pracownicy — i przeciętnie 
wywią-ujący się ze swych o- 
bowiązków. Dziś mowa bę
dzie o tych najlepszych, wy
branych z 190-cio osobowej 
rzeszy. Właśnie ostatnio ko
lektyw W-96 wytypował do 
odznaki „wzorowego kierow
cy” 21 swoich najbardziej za
służonych pracowników. Jeśli 
Zjednoczenie HŻiS, a następ
nie Ministerstwo Komunikacji 
zatwierdzi wnioski — będzie 
powód do radości i dumy.

Przedstawiamy więc — z 
braku miejsca — spośród do
borowej stawki tylko dwóch.

Stanisław Dyrka — to arty
sta za kierownicą. Inna rzecz, 
że miał kiedy opanować wszy
stkie tajniki swego zawodu. 
Prowadzi wóz od 16 roku ży
cia. A już od 15 lat jeździ w 
hucie. Przeszło tu przez jegd 

ręce 15 samochodów. Na 
swoim koncie ma ponad mi
lion kilometrów podczas pra
cy w kombinacie. Nic dziwne
go, że zna hutę lepiej niż 
własną kieszeń. Kiedy pewne
go razu obwoził po hucie wi
ceministra Trzcionkę — dy
rektora ZHŻiS i delegację 
czechosłowacką — odpowia
dał gładko na szczegóły do
tyczące mijanych po drodze 
obiektów i urządzeń, sypiąc 
detalami znanymi na ogół 
tylko specjalistom. Dyrektora 
zadziwiła ta świetna znajo
mość huty i po powrocie py
tał z zaciekawieniem, „gdzie 
pracuje ten inżynier, który 
obwoził nas po hucie?”

— Zycie za kierownicą Jest 
urozmaicone — twierdzi Sta
nisław Dyrka. Trasą Kraków 
— Warszawa i spowrotem po
konują w ciągu jednego dnia 
bez najmniejszego zmęczenia. 
Ale najbardziej lubię jeździć 
nocą. Pusta szosa, spokój — 
nigdy nie zdarzyło mi się za
snąć za 
zarabiam 
rządzone 
telewizor, 
Miałem „Syrenką", ale 
sprzedałem. Składam 
pieniądze na inny, lepszy sa
mochód. Chyba już od przy
szłego roku bądą znów jeź
dzić swoim własnym autem na 
wycieczki z rodziną. Moje 
dzieci — Lidka i Andrzej — 
już teraz cieszą sią na myśl 
o wspólnych wyjazdach...

Autobus FAP o numerze 
rejestracyjnym KP 1434 — 
znany jest chyba wszystkim 
pracownikom huty, podobnie 
jak i jego kierowca — Cze
sław Mirek. Jest to przecież 
wycieczkowy wóz, pozostają
cy w dyspozycji Rady Za
kładowej. W sezonie, a więc 
od maja do października, pra
wie codziennie odbywają nim

(Dalszy ciąg na str. 7)

kierownicą. Dobrze 
— mam więc u- 
mieszkanie, pralką, 
elektroluks, radio...

M 
teraz

W sprawie nowych zasad premiowania
(Dokończenie ze str. I) 

snych, terminowości realizacji zamówień, 
postępu technicznego, obniżenia ilości 
wybraków, podwyższenia uzysków itp.

— Czy w wyniku wprowadzenia no
wych zasad premiowania mogą nastą
pić straty w wysokości premii uzyski
wanej przez którąś z grup pracowni
ków?

— Zgodnie z zasadą przewidzianą w cy
towanej uchwale dotychczasowy poziom 
premii otrzymywanej przez poszczególne 
grupy pracowników w zasadzie nie powi
nien być obniżony. Przy czym utrzymanie 
funduszu premiowego na poziomie usta
lonym na rok bieżący nie daje możliwości 
podniesienia w drugim półroczu 1964 do
tychczasowego poziomu premii pracowni
ków ekonomicznych.

'— Czy nowe zasady obowiązują od 
1 lipca br. i kiedy KSR zatwierdzi

gzezegółowy regulamin premiowania 
dotyczący naszej huty?

— Zgodnie z postanowieniami cytowanej 
już uchwały Rady Ministrów oraz pro
tokołu dodatkowego do zbiorowego ukła
du pracy w hutnictwie, nowe zasady pre
miowania obowiązują od 1 lipca 1964 r. 
i wprowadzone zostały w naszej hucie w 
zasadniczych postanowieniach, zarządze
niem Dyrektora Naczelnego w dniu 
30 czerwca br.

Szczegółowe zasady premiowania, zada
nia i fundusze premiowe dla poszczegól
nych jednostek organizacyjnych, podane 
zostaną do wiadomości natychmiast po za
twierdzeniu przez Zjednoczenie Hutnic
twa Żelaza i Stali oraz po uchwaleniu ich 
przez KSR huty, która odbędzie się 14 
lub najpóźniej 16 lipca br.

R. W.

pracę zawodo- 
niedostatecznej 
wydarzeniach, 

nie zawsze są 
komentowane.

(Dokończenie ze str. 1) 
partii za ich 
wą, sprawy 
informacji o 
wskutek czego 
one należycie

Jak z tego widać wachlarz 
zainteresowań niezwykle sze
roki. Tow. Wiesław Ćwik — 
delegat z Walcowni — starał 
się zaspokoić ciekawość to
warzyszy, mówiąc o atmosfe
rze panującej na sali obrad 
Zjazdu, o pracach komisji 
zjazdowych, o wystąpienu 
naszego delegata tow. Kazi
mierza Kurasia oraz o wy
borach centralnych władz 
partyjnych. Jego odpowiedzi 
uzupełnił sekretarz KF tow 
Żołnierkiewicz. Podkreślił 
szczególnie fakt, że Zjazd 
miał charakter roboczy, że 
— słusznie — skupił uwagę 
na problematyce gospodarczej 
jako w tej chwili decydującej 
o dalszy pomyślnym rozwoju 
kraju. W dyskusji, która to
czy się obecnie po IV Zjeździe 
dominować powinny elementy

Żywa dyskusja w Wydziale W-3
Z UWAGĄ

resująco
in fnrm o rZ UWAGĄ wysłuchano inte
resująco przygotowanej 
informacji ze Zjazdu tow. 

Zb. Jakusa. Nasz delegat 
zatrzymał się nad takimi spra
wami, jak zadania dla huty 
wypływające z uchwał IV 
Zjazdu, ale równocześnie prze
kazał także i osobiste wraże
nia z sali obrad. Pytań było 
dużo, a dotyczyły one różno- 
rakich'problemów, jakie inte
resują załogę W-3. Pytano o 
rangę hutnictwa w dyskusji 
na Zjeździe, o zagadnienia ko
operacji, o sprawy stosunków 
międzyludzkich i problem 
przyjmowania pracowników 
dla nowo powstających za
kładów. Najbardziej jednak 
towarzyszy z W-3 interesowa
ły zagadnienia związane z ich 
pracą, np. taki problem: dla
czego rozbudowa huty wy
przedza rozbudowę zakładów 
remontowych?

Na wszystkie pytania szcze
gółowo odpowiadał tow. Ja-

Dlaczego nie ćwiczymy?

zatrudnionych w biu- 
z 

bardzo potrzebni 
dla lepszego sa- 
korzystne także 
zawodowych.

Film, radio, telewizja i pra» 
sa bezustannie propagują u- 
prawianie gimnastyki w za
kładach pracy, podczas kilku
minutowych przerw. Jest rze
czą bezsporną, że ćwiczenia 
podczas pracy, zwłaszcza dla 
ludzi 
rach i nie korzystających 
ruchu — są 
dla zdrowia, 
mcpoczucia, 
dla wyników

Jeszcze przed rokiem głośno 
było w naszej dyrekcji o pro
wadzonej codziennie w godzi
nach południowych gimnasty
ce dla administracji. Mieliśmy 
specjalnego instruktora, na
grano przyjemną muzykę, w 
takt której ćwiczono na dzie
dzińcach obydwu budynków 

konstruktywnej rzetelnej pra- 
cy nad wcieleniem w życie 
uchwał i wytycznych partii, 
a nie marginesowe, naprawdę 
malej wagi dociekliwości i 
zainteresowania. Trzeba u- 
mieć rozróżniać w naszej co
dziennej działalności rzeczy 
ważne i pryncypialne od bła
hostek, na które nieraz do
prawdy szkoda czasu.

Czy zebranie spełniło swo
je zadanie, czy towarzysze 
odnieśli z niego korzyści ja
kich należało się spodzie
wać? Mam w tym względzie 
pewne wątpliwości. Po pierw
sze dlatego, że zbyt wiele 
mówiło się o rzeczach dobrze 
już wszystkim znanych (każ
dy przecież interesował się 
przebiegiem Zjazdu, dysku
sja, wyborem władz — zaz
najomił się z uchwałami), a 
po drugie dlatego, że dysku
sja „ześlizgiwała” się nieje
dnokrotnie na marginesowe, 
mało ważne sprawy ciążąc 
nawet ku sensacyjkom.

(jd)

kus. Wiele uwagi poświęcił re
alizacji zobowiązań, jakie pod
jęła nasza załoga przed IV 
Zjazdem i XX-leciem PRL. 
Stwierdził, że zarówno zobo
wiązań produkcyjnych, jak i 
deklarowania godzin dla pra
cy społecznej było wiele, cho
dzi jednak o to, by te posta
nowienia nie zostały na pa
pierze, aby czyn zjazdowy 
konsekwentnie realizować. 
Ważne jest także i to, by pra
cować coraz wydajniej, osią
gnąć najlepsze wyniki w obe
cnej 5-latce. Tak prowadzona 
działalność gospodarcza, z za
angażowaniem i rzetelnością 
— warunkuje wykonanie u- 
chwał IV Zjazdu.

Tow. Jakus stwierdził, źe 
program uchwalony na Zjeź
dzie jest imponujący. Siła 
partii leży w sferze ideowej, 
w mocnej więzi każdego z nas 
z partią. Dlatego wszyscy mu- 
simy określić swój stosunek 
do partii, umacniać z nią 

administracyjnych. Co praw
da, zwolenników gimnastyki 
nie było tak wielu, ale chodzi 
przecież o to, by zachęcać dal
szych, by przekonywać o ko
nieczności gimnastykowania 
się podczas pracy. Tymczasem 
poszliśmy po najmniejszej li
nii oporu: po prostu zaniecha
no gimnastyki w ogóle. Wyda- 

1400 ZAWODNIKÓW
W PRZECIĄGANIU LINY
Około 1400 pracowników HiL 

wzięło udział w zawodach prze
ciągania liny. W finale znalazło 
się 60 osób (6 drużyn), a pierw
sze miejsca zajęli pracownicy z 
wydziałów: P-62, ZK i W-1T. 

więź, która powinna wytrzy
mać każdą próbę. Z powodu 
braku rozeznania w aktual
nej sytuacji politycznej, 
względnie z uwagi na interes 
prywatny — nie wolno w żad
nym wypadku osłabiać tej 
więzi, stanowiącej ogromną

Żaden wniosek bez odpowiedzi
Najwaźniejsz 

tern zebrania 
uroi ArwoNajważniejszym punk

tem zebrania Oddziało
wej Organizacji Partyj
nej w K-8, jednym z wydzia

łów Zakładu Koksochemicz
nego była informacja tow 
K. Kurasia o IV Zjeździe 
Partii. W zebraniu wzięli 
również udział ZMS-owcy.

Wyczerpująco mówił o 
atmosferze Zjazdu, o poruszt- 
nych w dyskusji węzłowych 

problemach, o wytyczonym 
kierunku naszej pracy, od 
którego realizacji przez człon
ków partii i całe społeczeń
stwo zależy przyszłość na
szej Ojczyzny — delegat na 
Zjazd — tow. K. Kuraś, dob
rze znany uczestnikom zebra
nia, pracownik tego samego 
wydziału — ZK.

Zwrócił on szczególną 
wagę na postanowienie za- tylko, że — jak 
warte w Uchwałach Zjazdu, I sekretarz OOP — tow. An- 
mówiące o tym, że wszystkie 
wnioski wysunięte w dyskusji 
przedzjazdowej zostaną roz
patrzone. wyjaśnione i w mia
rę możliwości — wykonane. 
Żaden wniosek nie może 
zostać bez odpowiedzi — ta
ka jest naczelna zasada.

Tow. Kuraś przypomniał 
zebranym o zadaniach wyni-

Z egzekutywy HF

System premiowania
Ostatnia egzekutywa KF 

PZPR zająła się w głównym 
punkcie posiedzenia omówie
niem wprowadzenia w hucie 
nowego systemu premiowania, 
u podstaw którego leży u

je się nam, że takie wyjście z 
sytuacji nie było szczęśliwe. 
Może więc pomyśleć o wzno
wieniu ćwiczeń? (dr)

Sztandar od PPB H.L 
dla żołnierzy

W niedzielę 5 bm. na sta
dionie KS „Wanda” odbędzie 
się uroczystość przekazania 
sztandaru, ufundowanego
przez załogę PPB HiL Kra
kowskiemu Pułkowi Obrony 
Terytorialnej Kraju. Dar w 
postaci sztandaru jest wyra
zem dużego uznania budow
niczych kombinatu dla żołnie
rzy, którzy wespół z nimi od 
dwóch lat walnie przyczyniają 
się do rozbudowy Huty im. 
Lenina.

Po uroczystości przekazania 
sztandaru, która rozpocznie się 
o godz. 11, wystąpi popularny 
Zespól Estradowy Warszaw
skiego Okręgu Wojskowego 
pod dyrekcją ppłk L. Kozłow
skiego. (ac)

XI Igrzyska Hil
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

nik&w. Po trzech spotkaniach pro
wadzi P-62 (?85S pkt.) przed ZK 
(2544 pkt.) 1 W-l (1348 pkt.).

PUCHAR PRZECHODNI
W GIMNASTYCE DLA P-62
Jedenasta konkurencja Igrzy-k 

— gimnastyka — cieszyła się dużą 
popularnością wśród pracowników 
hu-y. Startowało w niej 111 osób, 
z których 2» znalazło się w fi
nale. Wśród kobiet trzy pierwsze 
miejsca zajęły: J. Dyma z ZK, 
D. Pietrzyk z W-l I B. Pradek 
z ZK. natomiast wśród mężczyzn 
I miejtce zdobył W. Rycheik z 
W-3, II — W. Cabal z P-62 t

siłę narodu. Swe obszerne, 
ciekawe wystąpienie tow. Ja- 
kus zakończył słowami: „Ko
rzystając z dwudziestoletniego 
dorobku, utrzymujmy twórczy 
niepokój, przekazujący te war
tości nowemu pokoleniu towa
rzyszy".. (dr) 

kająeych z Uchwał Zjazdu dla 
naszego kombinatu Popra
wa uzysków w Hucie, wzrost 
produkcji stali poprzez uru- . 
chomienie procesu tlenowo- 
konwertorowego, i co szczegól
nie ważne dla towarzyszy z 
Koksocnemii — zmniejszenie 
zużycia ilości koksu przy wy
topie surówki poprzez stoso
wanie podwyższenia tempe
ratury amuchu — to naczelne 
zadania wytyczone przez IV 
Zjazd.

Po udzieleniu odpowiedzi 
na pytania zadane przez ze
branych przystąpiono do 
omówienia przebiegu szkole
nia partyjnego. 36 uczestni
ków czterech typów szkoleń, 
5 słuchaczy SNS na 79 człon
ków organizacji partyjnej — 

u- to pokaźny procent. Szkoda 
za- tylko, że — jak stwierdził

drzej Kołodziejski — nie 
wszyscy aktywnie i systema
tycznie uczęszczali na wybra
ne przez siebie kierunki. Stąd 
też nie najlepsze miejsce za
jęła w ocenie Komitetu Za
kładowego w roku szkolenio
wym 63,64 organizacja przy 
K-8.

BR

chwała Rady Ministrów nr 
130 x 4 maja br. Punkt ten e- 
gzekutywa przedyskutowała 
w rozszerzonym składzie, a 
mianowicie wspólnie z prezy
diami Rady Robotniczej 1 Za
kładowej. Na temat nowego 

systemu i przygotowywanego 
w związku z tym regulaminu 
premiowania w Hucie im. I«- 
nina, egzekutywa wysłuchała 
informacji wygłoszonej przez 
dyrektora pracy inż. mgr 
STANISŁAWA SUCHÓN- 
SKIEGO.

Przewodniczący obradom e- 
gzekutywy I sekretarz KF 
PZPR ZBIGNIEW JAKUS 
precyzując zadania wynikają
ce w związku z wprowadza
niem nowego systemu pre
miowania i zwracając uwagę 
na nasuwające się praktycz
nie zagadnienia stwierdził m. 
in., że tematem najbliższego 
posiedzenia KSR huty będzie 
sprawa nowych zasad pre
miowania. Do czasu obrad 
KSR, które odbędą się w po
łowie lipca. członkowie Sa
morządu Robotniczego Hil. 
zapoznają się z opracowanym 
przez dyrekcję regulaminem 
premiowania w kombinacie.

W drugim punkcie obrad e- 
gzekutywa KF zatwierdziła 
tematykę posiedzeń w miesią
cach lipcu, sierpniu i wrze
śniu oraz zaplanowanych na 
ten sam okres 
rzy komitetów 
podstawowych 
partyjnych.

narad sekreta- 
zakladowych i 

organizacji 
(w)

III — B. Szmida z ZK. Puchar 
przechodnt w gimnastyce otrzy
mała Walcownia Zimna Blach, 
II miejsce zajął ZK, a III — W-3.

KOSZYKÓWKA
Oto wyniki w koszykówce — 

bardzo popularnej dyscyplinie 
Igrzysk HiL:

DT — P-50 75:12 (punkty dla DT 
zdobyli głównie — Mazurkiewicz
I Gracz, a dla P-50 — Gil).

ZK — DI 37:61 (Pest zdobył 3« 
pkt. dla DI. Czajęeki 12 i Pajor 
lt, dla ZK — Jach 21 I Bogdano- 
wicz 3).

P-61 — P-62 — 22:30 (dla P-62 
Niewodowski 10 1 Rudy 8 pkt- dla 
P-61 — Rusiecki 12 pkt.).
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Każdy wniosek musi być 
konsekwentnie realizowany

Dyskusja, jaka toczyła się 
w naszej hucie przed IV 
Zjazdem Partii przyniosła 

obfity plon w postaci bardzo 
wielu wniosków, postulatów, 
życzeń załogi. Wnioski te do
tyczyły prawie wszystkich za
gadnień wiążących się z pra
cą HiL, a także z życiem hut
ników w dzielnicy. Można je 
z grubsza podzielić na te, któ
re wymagają decyzji central
nych władz, na takie, który
mi musi się zająć dyrekcja 
HiL i wreszcie na wnioski re
alizowane przez same wy
działy.

Zgłaszanie wniosków, od 
których realizacji zależy u- 
sprawnienie i ulepszenie pro
dukcji, czy inne problemy 
mające wpływ na pracę za
łogi — to na pewno objaw 
pozytywny. Mijałyby się jed
nak z celem, gdyby nie przy
stąpiono do ich realizacji, 
gdyby postulatów konsekwen
tnie nie przeku‘o w czyn. A 
trzeba powiedzieć, że z rea
lizacją wnk>sków jest nieco

Z pobytu prezydenta J. Broz-Tito w Nowej Hucie
NA DRODZE z Krakowa 

do Nowej Huty witały ju
gosłowiańskich gości tłu

my ludzi. W odkrytym samo
chodzie jechali: prezydent 
Joslp Broz Tito, Edward O

Prełydent Tito udaje się w to- 
warayitwie dyr. Kolomyjskiego 

aa zwiedzanie kombinatu.

Słońce praży niemiłosiernie. 
Opalone na brąz plecy ocie
kają potem. Na twarzach 
młodych chłopców, pracują
cych przy wykopie, gości jed
nak uśmiech, a łopaty w ich 
rękach śmigają żwawo. Dzie
siątki ludzi, którzy co dnia 
przewijają się przef główną 
bramą kombinatu, zatrzymu
ją się tuż u progu Huty im. 
Lenina i przyglądają im z 
zainteresowaniem.

RZYJECHALI tu z róż
nych stron. Głównie z 
naszego województwa,

ale nie brak i takich, którzy 
pochodzą np. z Bieszczad. Dia 
niektórych — choć trudno w 
to wierzyć — nazwa „Nowa 
Huta” nie wiele jeszcze mó
wiła. Ba, nie wiedzieli nawet 
gdzie się znajduje ów sław
ny Kraków, o którym słysze
li w latach dziecinnych. Z 
życiem miasta i huty, jej o- 
gromsm i nowoczesnością zet
knęli się po raz pierwszy. To 
był dla nich szok. Szybko jed
nak przywykli do miasta, je
go życia i zwyczajów, oswoi
li się z produkcją i pracą 
Kombinatu. Dziś, gdy mówią 
„Huta im. Lenina”, to słowa 
te wymawiają nie tylko z 
dumą, ale i z ogromnym przy
wiązaniem.

Pracowitość i solidność — 
to cechy młodych charakte
rów. Wspaniały, choć surowy 
jeszcze materiał ludzki — 
takimi byli niedawno jeszcze 
budowniczowie w zielonych, 
drelichowych mundurach, re
prezentujący pokcleni’ ró
wieśników Polski Ludowej. A 
dziś? Pracują niemal na każ
dym odcinku budowy kombi
natu, przy wykopach, robo

gorzej, niż z dyskusją na ze
braniach. Załoga wykazała 
wielką aktywność, podeszła 
prawdziwie po gespedarsku 
do szeregu istotnych spraw 
huty, mając na względzie na
sze wspólne dobro. Obecni-» 
oczekuje ra decyzję odnośnie 
możliwości wcielenia wnios
ków w życie.

Jak można się zorientować.
(piszemy te słowa w dniu 

1 lipca) nie wszędzie jeszcze 
sprawa realizacji wniosków 
przedzjazdowych znajdiije 
należyte zrozumienie. Obser
wuje się pewną opieszałość 
w opracowywaniu zgłoszonych 
wniosków, których wykaz do
piero jutro (2 tm ) ma zna
leźć się w posiadaniu Radv 
Robotniczej HiL. A przecież 
wiadomo, że ostatnia KSR 
podjęła uchwalę kontroli rea
lizacji wniosków na każdym 
swym posiedzeniu. Problem 
jest więc niezwykle istotny i 
ważny, wymagający szybkie
go załatwienia.

Rozmawiamy z I sekreta

chab, I.ucjan Motyka. Zbig
niew Skolicki. Flagi narodo
we Polski i Jugosławii, trans
parenty, dużo kwiatów...

W Hucie im. Lenina prezy
dent Tito i towarzyszące mu 
osoby powitali: zastępca mi
nistra przemysłu ciężkiego ds. 
hutnictwa Franciszek Kaim, 
dyrektor naczelny kombinatu 
Bohdan Kołcmyjski, I sekre
tarz KF PZPR, poseł to w. 
Zbigniew Jakus. Po krótkiej 
rozmowie, w czasie której 
goście jugosłowiańscy zapo
znali się z historią naszej hu
ty i perspektywami jej rozbu- 
dęwy. .odbyło. się-zwiejtenle 
kombinatu. Kolejno zatrzy
mywano się w Walcowni 
Zgniatacz, w Walcowni Blach, 
w Ocynowni — zwiedzając te 
wydziały huty i interesując 
się pracą zatrudnicnej tu za
łogi.

Na podkreślenie zasługuje 
sprawa stale zacieśniających 
się kontaktów gospodarczych 
i handlowych oraz współpra
cy obu naszych krajów: Pol

Znamy ich i cenimy

Budowniczowie w mundurach
tach drogowych’, na Rusztowa
niach. Zyskując sobie wszę
dzie uznanie i sympatię. W 
codziennym trudzie zdobywa
ją fach. Wraz z nowymi o- 
biektami wyrastają wśród 
dwudziestolatków kwalifiko
wani murarze, cieśle i mala
rze konstrukcyjni. Chłoną bo
wiem w'edzę praktyczną o 
życiu i pracy na każdym cez 
wyjątku stanowisku robo
czym.

Pora więc chyba na prezen
tację, choć zapewne wszyscy 
się już domyślili o kogo cho
dzi. To oczywiście żołnierze 
Krakowskiego Pułku Obrony 
Terytorialnej Kraju, pracują
cy w Hucie im. Lenina Jak 
w każdym środowisku i wśród 
nich nie brak przodowników 
pracy. Wymieńmy tylko nie
których — ot. choćby takich, 
jak podoficerowie Zbigniew 
Kalinowski i Jerzy Wójcik, 
czy szeregowcy Tadeusz »a- 
lus, Franciszek Dębowski. An
drzej Kowal. Czesław Kzrgol, 
Kazimierz Piotrowicz. Mie
czysław Poplatek, Mieczysław 
Gil, Józef Galica. Protazy Gę
bo i Władysław Kazek (dwaj 
ostatni to technicy nadzoru) 
oraz wielu innych. którzy 
swoją wzorewą pracą zasługu
ją na wyróżnienie.

Przeciętny dzień żołnierzy
Pułku OTK wypełniony 

jest całkowicie. Pobudka, a- 

rzem KZ w Walcowni Gorą
cej Blach tow. Wasielakiem. 
Informuje nas, że na 10 kon
kretnych wniosków zgłoszo
nych w toku dyskusji przed- 
zjazdewej (niezależnie od 
tych, jakie skierowano do dy
rekcji huty) — 1 został już 
zrealizowany. Dotyczył za
kończenia przygotowań do 
lata, w sensie zabezpieczenia 
wypoczynku po pracy dla za
łogi. 3 wnioski wymagają je
szcze rozpracowana, a dal
szych 6 znajduje się w toku 
realizacji. Wnioski te zwę
żane są z polepszeniem pro
dukcji. podniesieniem uzysku, 
usprawnieniem pracy w wy
dziale. Załoga jest pełna za
pału, co wskazuje na to, iż 
terminy realizacji wniosków 
zostaną dotrzymane.

O sytuacji w Stalowni mó
wi kierownik mgr inż. St. 
Bednarczyk. Na liczbę 91 
wniosków zgłoszonych przed 
IV Zjazdem, do realizacji 
przyjęto 62, niezależnie od 
11 drobniejszych — już zrea

ski i Jugosławii. W Hucie im. 
Lenina znajdujemy aż nad
to wiele widomych dowodów 
tej współpracy. Oto Jugosła
wia jest naszym pierw

Podczas spotkania w Hucls Im. Lenina: od str. lewej — prezy
dent J. Broz Ti o, członek Biura PoJitycznego KC TZPR Fdw?rd 
Ochab, małżonka prezydenta p. Jovanka Broz. Foto: J. PODLECKI

pel, śniadanie i wymarsz do 
pracy, następnie powrót na 
obiad i po krótkiej przerwie 
znów wymarsz... tym razem 
do szkoły. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że budowniczowie w 
zielonych mundurach podczas 
służby wojskowej zdobywają 
nie tylko zawód, ale i wy
kształcenie. Wielu z nich 
prace gospodarskie na wsi 
nie pozwoliły ukończyć szko
ły, niektórzy mają zaledwie 
kilka klas, a są i tacy, którzy 
w szkolnej ławie spędzili tyl
ko rok bądź 2 lata.

..Jest zdolny i pracowity. 
Ma szanse ukończyć w jednym 

Żołnierze pracują przy budowle torów kolejowych.

lizowanych. Te ostatnie wnio
ski dotyczyły drobnych u- 
sprawnień w produkcji, mimo 
to jednak ważnych i w dość 
zasadniczy sposób wpływają
cych na pracę załogi. Wnio
ski realizowane dzielą się na 
produkcyjne, socjalno-bytowe 
i organizacyjne. Większość z 
nich dotyczy podniesienia ja
kości, a także ilości produ
kowanej stali, a więc wydaj
ności pracy. Terminy realiza
cji są różne, gros wniosków — 
to zamierzenia długofalowe, 
które będą wykonywane do 
końca roku.

Mało natomiast dowiedzie
liśmy się od I sekretarza K7. 
w wydziale Wielkie Piece 
tow Leszczyńskiego. Owszem, 
część wniosków jest realizo
wana. a dotyczą one głównie 
zagadnień technologicznych. 3 
wnioski przekazano do mini
sterstwa. Mamy nadzieję, że 
i ten wydział nie pozostanie 
w tyie.

Reasumując uzyskane infor
macje. trzeba stwierdzić.

że potrzebna jest stanowczo 
większa operatywność w rea
lizacji zgłoszonych wniosków. 
Aktywność przedzjazdowa i 
ta. która ujawniła się już w 
toku obrad IV Zjazdu PZPR 
nie może osłabnąć. Wnioski 
mają na celu poprawę pracy, 
osiągnięcie jeszcze lepszych 
wyników w produkcji huty, a 
te sprawy nie mogą być dla 
nikogo obojętne.

(dr)

szym odbiorcą rur zgrzewa
nych i profili walcowanych. 
Tych wyrobów sprowadza co
rocznie kilkadziesiąt tysięcy

(Dalszy ciąg na sir. C)

roku dwie klasy” — skrom
ny na pozór zapisek nauczy
cielki w dzienniku lekcyjnym, 
przy nazwisku jednego z żoł
nierzy, uczęszczających po 
pracy do szkoły, mówi jednak 
bardzo wiele. Zdobycie pod
stawowego wykształcenia w 
wojsku mimo skróconego o- 
kresu służby przez tych 20- 
letnich już chłopców ma o- 
gromne znaczenie i jest du
żym sukcesem dowództwa 
OTK.

Wracając Jednak do normalnego 
dnia żołnierskiego — wieczorem 
powrót ze szkoły, kolacja, zaję- 
c.a świetlicowe i capstrzyk, by

Jak to na koloniach 
ładnie...

...zwłaszcza gdy dopisuje po
goda. Z tym jednak — po 
chwilowym oziębieniu — nie 
powinno zapewne być kłopo
tów. 1.350 dzieci pracowników 
HiL wyjechało już na kolon e 
letnie. Do Piwnicznej Zdroju, 
do Nowego Targu, do Port.b- 
ki, do Swinouiścia-Warszowa, 
do Człopy, a także do Dziwno
wa i Podgrodzia. Po całym ro
ku nauki, przed dziećmi o- 
tworem stanęły uroki Bałty

To I<j'ęcle pochodzi z ub. rokn. Dzieci z kolona w Piwn'e»neJ 
kąpią się w Popradzie. Foto: B. DZIEKAN

ku. Pojezierza Zachodniego I 
gór.

Jaką pogodą mają nasi ko
loniści? Czy dobrze się czują 
z dala od domu? Co robią i 
jak się bawią? Nazbierało s-ą 
sporo pytań. ale nie na 
wszystkie uda nam się od 
razu odpowiedzieć. Kolonie 
bowiem odwiedzimy później. 
Dzisiaj już natomiast łączymy 
się telefonicznie z kilkoma 
placówkami.

Hallo, Porąbka?

Tak jest. Jak czują się dzie
ci? Świetnie.' Wszystkie są 
zdrowe, izolatka stoi zu

pełnie pusta. Mieliśmy z po
czątku jeden wypadek wy
rostka robaczkowego, ale ma
ły pacjent jest już po zabie
gu i czuje się dobrze. Dzieci 
poznały się już z sobą, zaczy
nają tworzyć zgrany zespół.

IV tej chwili (rozmawiamy 
z Porąbką we wtorek przed 
południem) pogoda niestety

Chcemy mieszkać 
w najpiękniejszym mieście
Wydz. Gospodarki Komu

nalnej mieści się na 
pierwszym piętrze bu

dynku DRN. Tutaj właśnie 

znów «koro świt witać <lo pracy. 
I tak cod. leń. A ws.ystko to Jak 
wiadomo „w opraw e" służby 
wojskowej. Chyba więc tradycyj
ny Już, al. jeszcze w wielu 
wsiach przestrzegany zwyczaj, że 
wesele urządza się... po wojiku, 
bo wtedy dopiero z. chłopaka sta
je Sie prawdziwy mężczyzna, 
ir.ćglby tu znaleźć pełne zastoso
wanie.

Jesteśmy z ich pracy bar
dzo zadowoleni!” — takie 
stwierdzenie w ustach dyr. 

Juliana Lipskiego i przzw. 
Rady Robotniczej Mariana Fi
lipka z PPB HiL. zatrudnia
jącego żołnierzy OTK, to sło
wa nie bez pokrycia.

, Mamy tylko jedną preten
sje... że jest ich stale za ma
ło!" — stwierdzają dalej na
si rozmówcy z PPB HiL. No 
cóż, umowy m!ędzy wojskiem 
a zakładami pracy to na ra
zie jeszcze eksperyment, po
siadający niespełna 2-Ietnią 
tradycję. Eksperyment — do
dajmy cdrazu — który zdał 
egzamin, i który chyba znaj
dzie szersze zastosowanie w 
przyszłości. A narazić.......pro
wadzimy u nas szkolenie za
wodowe dla żołnierzy — mó
wi dyr. Lipski — przyuczając 
ich do zawodu. Tak, że w cy
wilu będą mogli bez trudności 
zaobyć pracę na każdej budo
wie w charakterze pomocy 
kwalifikowanej.” Budowniczo
wie w Zielonych mundurach 
zasłużyli na to w pełni. Pęcz
niejące z dnia na dzień teczki 
z podziękowaniami cd kie
rownictw obiektów, na któ
rych pracują, w sztabie Kra
kowskiego Pułku OTK są te
go najlepszym do.vodem.

A. CICHOWICZ 

zepsuła się. Koloniści z huty 
mają więc zajęcia świetlicowe 
oraz gry i zabawy. Potem bą- 
dze obowiązkowe pisanie li
stów do domu.

Wyżywienie? Nie można na
rzekać. Z-esztą oceńcie sami: 
na śniadanie była dziś zupa 
mleczna oraz bułki z praw
dziwym miodem i dżemem. 
Na drugie śniadanie — cze
reśnie i ciasteczko. Na obiad 
— zupa koperkowa, sznycel.

młoda kapusta, ziemniaczki i 
kompot. Na kolacją przewi
dziane były młode kartofelki 
z kefirem.

Dzieci odbyły już jedną 
wycieczką na Bukowiec, zbie
rały jagody i poziomki, były 
ter na zaporze wodnej. Przy 
okazji dowiedziały sią wie’u 
ciekawostek o Ziemi Żywiec
kiej i o pracy elektrowni wo
dnej. .

Prosimy teraz Świnoujście 
słuchawce tylko słychać 
trzaski, huki i... glos 
jakgdyby mówił kras

noludek. Nic dziwnego, dzieli 
nas od kolonii HiL w pięk
nym, nowym ośrodku w War
szawie ok. 800 kilometrów. 
Trzeba więc głośno krzyczeć 
żeby nas słyszano.

Pogoda — dotąd bard.zo ła
dna — fa‘a’nie od wczoraj s'ą 
zepsuła. Nad Bałtykiem pa
nuje sztorm, wieje ostry wiatr 

(Dalszy ciąg na str- 5)

zbiegają się nici wszelkich 
spraw związanych z czynami 
społecznymi.

Siedzimy w małym pokoiku: 
pan Kuzuk, z-ca kierownika 
mówi o pracach społecznych i 
operuje cyframi, ja zaś sta
ram się coś niecoś zapamiętać. 
Za oknem pali słońce. Jest 
gorąco i parno. Czy można w 
tym warunkach coś noto
wać? Nie ma innego wyjścia 
tylko zaproponować wyjazd w 
teren, na powietrze, na miej
sce, gdzie każdego dnia przy
chodzą po południu mieszkań
cy Huty i pracują po kilka 
godzin przy porządkowaniu 
miasta, przy budowie najróż
niejszych urządzeń wypoczyn
kowych i kulturalnych.

*

Po kiku minutach jesteśmy 
na budowie Parku Dzie
cięcego powstającego między 

osiedlem Spółdzielczym, a Ko
lorowym. Częściowe otwarcie 
przewidziane jest już 5 lipca. 
a całkowite zakończenie robót 
— 22 lipca. Czego tu nie bę
dzie: 2 boiska sportowe dla 
koszykarzy i piłkarzy, brodzik 
dla dzieci o wymiarach 30x15, 
2 boiska tenisowe...

(Dalszy ciąg na str. 6)
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Dyplomy i nagrody dla najlepszych

Jubileusz wielkopiecGWBików
Wkrótce już minie 10 lat od momentu, kiedy młoda za

łoga Wydziału Wielkie Piece HiL weszła do wielkiej hut
niczej rodziny. Początek temu dało uruchomienie w dniu 
22 lipca 1954 roku pierwszego wi:lki:go pieca w naszym 
kombinaci:. O długiej, trudn j ale i zaszczytnej drodze 
jaką przeszła w ciągu tych 10 lat załoga Wielkich Pi-ców 
IliL mówił ostatnio na uroczystej akademii z okazji jubi
leuszu, kierownik wydziału m^r inż. Leszek Król.

NA SZLAKU tej drogi wid
nieje jeszcze kilka pamię
tnych dat. 1 maja 1955 

roku ruszył drugi wielki piec 
— identyczny jak pierwszy, w 
roku 1958 zaómuchany zo
stał trzeci wielki piec o po
jemności 1386 m sześć., zaś w 
końcu 1961 roku — wielki piec 
nr 4, jedna z największych 
tego typu jednostek produk
cyjnych w środkowej Euro
pie, o pojemności 1719 ra 
sześć.

się w jeden hutniczy wielko
piecowy monolit

Czy zadanie to zostało wy
konane? Z całą pewność ą 
można dziś stwierdzić jedno, 
że załoga jest skonsoli
dowana, że cechuje ją 
duże przywiązanie do swojej 
pracy i do swojego wydziału. 
A o wynikach świadczy naj
lepiej dotychczasowy bilans: 
prawie 12,5 min ton surówki 
wielkopiecowej. Pierwotna 
technologia uległa wielu po-

Pre-ydlum akademii: sekretarz Rady Zakładowe) HiL tow. Al
fred Miodowicz, główny wielkopi.równik inż. Wacław Rudziń
ski, I sekretarz KZ tow. Leszczyński, I sekretarz KF 7.MS tow. 
Adam reszko, dyrektor naczelny HiL mgr irt. Bohdan KokmyJ- 
ski, kierownik wydziału mgr inż. Leszek Król.

Zaczynano pracę w warun
kach bardzo trudnych, bez 
odpowiednich doświadczeń i 
bez żadnej tradycji przemy
słowej. Załoga Wielkich Pie
ców nie stanowiła jeszcze 
wtedy zwartego i zgranego 
z robą kolektywu, jak to jest 
Obeenie. Nieliczny jej trzo:» 
tworzyła grupa fachowców ze 
Śląska — z hut Pokój. Koś
ciuszko i Bobrek. Przed całą 
załogą stanęło wówczas za
danie: opanować pracę na 
największych w Polsce jed
nostkach piecowych, zdobyć 
kwalifikacje, z lużr.o z sobą 
związanych ludzi, przeobrazić

ważnym zmianom i posunęłą 
się obecnie daleko naprzód. 
Wielu spośród członków za
łogi pamięta na pewno czer
woną chmurę unoszącą się 
nad odpylnikami i sięgającą 
aż do nowohuckiej dzielnicy. 
Było to wynikiem pracy na 
wsadzie caikowicie- .nieprzy
gotowanym, a także nierów
nego biegu pieca. W okresie 
tym wskaźniki wykorzystania 
objętości użytecznej px?ća 
wynosiły zaledwie 1.230 m 
sześć, na tonę surówki, a 
wydajność niespełna 249 ton 
licząc na jednego robotnika w 
ciągu roku.

D oważnym krokiem na dro- 
• dze do poprawy pracy 
wielkich pieców HiL było u- 
ruchomienie Aglomerowni 
Następnie krok po kroku o- 
siągano takie etapy doskona
lenia technologii wielkopieco
wej jak wprowadzenie pary 
co dmuchu, podwyższenie 
temperatury dmuchu począw
szy od 400 st. do 800 (w roku 
1955) i 950 — 1.000 st. — obec
nie. Duże efekty przyniosło 
tez zastosowanie nowej tech
nologii polegającej na pracy 
w. pieców na podwyższonym 
ciśnieniu gazów w gardzieli. 
Ciśnienie to wynoszące po
czątkowo 0,5 atm. było cią
gle podwyższane i obecnie 
sięga na 3 wielkim piecu 1.5 
atm.

Wprowadzanie nowych me
tod technologii wymagało cią
głego podnoszenia poziomu 
technicznego wszystkich pra
cowników Wydziału Wielko
piecowego. Osiągnięto to po 
proez szkolenie załogi na 
kursach 1 seminariach, po
przez korzystanie z doświad
czeń sławnych hutników ra
dzieckich, a także poprzez 
szeroką wymianę doświad
czeń w kraju i za granicą 
Dzięki tym wysiłkom nasi 
wleikcpiecownicy osiągają 
dziś bardzo dobre rezultaty 
stawiające ich w czoK^ce 
najlepszych załóg hutnictwa. 
Aktualnie uzyskiwany wskaź
nik wykorzystania objętości 
użytecznej pieców wynosi 
0.855 m sześć, na tonę surów
ki w czasie doby, a zużycie 
koksu — 757 kg na tonę su
rówki. Wydajność pracy prze
liczona już ną ruch 4-bcyra- 
dowy pi winna osiągnąć 2.650 
ton surówki na jednego ro
botnika w okresie roku.

Podczas uroczystości jubi
leuszu Wielkich Pieców glos 
zabrał następnie dyrektor na
czelny HiL mgr inż. Bohdan 
Kcłomyjski. Pogratulował za
łodze już osiągniętych wyni
ków w pracy, życzył wielu 
dalszych osiągnięć w przy
szłości. Rytmicznej pracy (co 
jest warunkiem wykonywania 
planów przez Stalownię i 
następnie przez całą hutę), 
wysokiej jakości surówki, do
brych wyników ekonomicz
nych. Dyrektor nakreślił rów

nież krótko nowe poważne 
zadania, jakie czekają załogę 
w związku z projektowanym 
uruchomieniem 5 wielkiego 
pieca o pojemności 2 tys. m 
sześć.
Jak jubileusz, to oczywiście 
•i nagrody dla najstarszych 
i najbardziej zasłużonych pra
cowników. Wszyscy wielko- 
piecownicy HiL legitymujący 
s.ę 10-letnim stażem pracy — 
a mamy ich 229 — otrzymali 
dyplomy uznania. M. in. o- 
trzymali je: Wacław Guziak
— mistrz utrzymania ruchu, 
sekretarz Rady Zakładowej, 
mgr inż. Leszek Król — kie
rownik wydziału, Ignacy Mi
eliła — elektryk, członek Ra
dy Zakładowej, społeczny in
spektor pracy, Jerzy Połeć — 
przewodniczący Rady Zakła
dowej, Stanisław Wites — I 
garowy, Czesław Bednarek — 
mistrz utrzymania ruchu, se
kretarz KZ PZPR, Stanisław 
Cichoslępskl — nagrzewnico- 
wy. członek Oddziałowej Rady 
Zmianowej, Roman Smaluch
— maszynista wagon-wagi, 
przewodniczący Rady Zmia
nowej.

Były oczywiście także na
grody pieniężne, które o- 
trzymaio ck. 100 przodujących 
pracowników oraz nagrody u- 
iundowane przez Radę Za
kładową HiL w postaci bo
nów towarowych. Otrzymali 
je m. in. Władysław Sroka — 
mistrz Oddziału Rozlewania. 
l»ranciszek Kum piekl — I 
rozlewacz surówki, Tadeusz 
Cbalaburda — I ślusarz u- 
rządzeń zasypowych, Zygmunt 
Gebara — I garowy, Edward 
Szczęsny — pracownik Od
działu Wsadu.

części artystycznej akadc- 
” mii wystąpiła dla jubilatów 
i ich rodzin estrada operowa 
ZDK HiL. Ale na tym nie ko
niec: miłym akordem zamy
kającym jubileusz Wielkich 
Pieców był bal w Sali Tea
tralnej. Udział wzięli w nim 
I sekretarz KF, poseł tow. 
Zbigniew Jckus, zastępca kie
rownika wydziału inż. Drożdż, 
I sekretarz KZ tow. Leszczyń
ski. przewodniczący Rady 
Zakładowej Wielkich Pieców 
tow. Połeć, tow. Turyna i in
ni. Bawiono się wyśmienicie 
do białego rana. (jd)

A oto grupa jubilatów Wydrialu Wielkie Piece po otrzymanie 
dyplomów u.nania. Foto: J.' PODLECKI

Patenty dla racjonalizatorów
Już po raz drugi w tym ro

ku odbyła się w Klubie Tech
niki i Racjonalizacji HiL uro
czystość rozdania świadectw 
patentowych. Otrzymali je z 
rąk mgr inż. Wiesława Gere- 
ba następujący czołowi rac!o- 
nalizatorzy huty: mgr inż.

Zenon Błaszczak 1 Tadeusz 
Mitura (za projekt elektroma
gnetycznego urządzenia do za
mykania obwodu elektryczne
go przy automatycznej regul»- 
cji dopływu gazu do pieców 
wgłębnych), inż. Tadeusz Fl- 
gut i Konstanty Matyszkie-

Patenty wręcza naszym racjonalizatorom mgr inż. W. Gereb. 
Foto; J. BROŻEK

Aleksandr R-.dzymiński (za 
projekt urządzenia do wytwa
rzania ceramicznych płytek 
perforowanych służących do 
promienników gazowych), 
Władysław Erączek (za wzór 
zaprawy ochronnej stosowanej 
w piecach okresowych przy 
wypalaniu wyrobów szamoto
wych). inż. Roman Wlelebno- 
wski (za projekt głowicy do 
zakręcania i odkręcania śrub 
ryglowych w drzwiach ba
terii koksowniczej),' mgr inż.

wieź (za projekt uchwytu do 
palnika gazowo-tlenowego). \ 
sumie wręczono 5 świadectw 
patentów i wzorów użytko
wych.

Następnie — korzystając z 
obecności na zebraniu radcy 
prawnego Urzędu Patentowe
go PRL mgr inż. Jaszczuka — 
dyskutowano szeroko na temat 
prawa wynalazczego i ruchu 
racjonalizatorskiego, wyja
śniając sobie szereg rozmai
tych wątpliwości? ' (jd)

Wkrótce stała wystawa 
osiągnięć techniki w HiL

W naszej hucie trwają już 
przygotowania do otwarcia 
wielkiej, stałej wystawy osią

Rozmawiam z mgr zdzisła- 
wfm oleksiewiczem naczel
nym DYREKTOREM KRAKOW
SKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BU

DOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH. 
NIEKTÓRE FAKTY ILUSTRUJE KON
KRETNYMI PRZYKŁADAMI UCZEST
NICZĄCY W ROZMOWIE SZEF DZIA
ŁU PRODUKCJI INZ. JAN OJSTRACH. 
A RZECZ DOTYCZY 1S-LECIA PRZED
SIĘBIORSTWA POPULARNIE ZWANE
GO NA NASZYM TERENIE KPBPP. 
KTOZ ZRESZTĄ, ZE STARYCH NOWO- 
HUC1AN (A NAWET ZE ŚREDNIEGO 
POKOLENIA BUDOWNICZYCH I MIE
SZKAŃCÓW). NIE ZFTKNĄŁ SIĘ Z 
NAZWĄ „PIECE PRZEMYSŁOWE”?

Ale przejdźmy do przedmiotu roz
mowy i artykułu, do przeszłych i 
aktualnych dziejów „Pieców Prze
mysłowych".

U budowniczych — przed XX-leciem PRL

15 lat nowohuckich 
„Pieców Przemysłowych“

dem wartości osiągnął 251 min zł w 
produkcji podstawowej. Natomiast 
w 1964 r. wykonane zostaną zada
nia na sumę 265 min zł. Będzie to 
najwyższy przerób w historii przed
siębiorstwa jeżeli się uwzględni je-

KPRPP liczy — jak powie- 
ixrurr dzieliśmy — 15 lat. 
Powołane zostało w 1949 roku. W 
lipcu, na Święto Odrodzenia, zało
ga jego obchodzić będzie jubileusz 
istnienia i dorobku pracy. Przeszło 
200 pracowników pozostało z tej 
pierwszej załogi. 800 jest takich, 
którzy pracują tu ponad dziesięć 
lat. A w ogóle — przedsiębiorstwo 
liczy dziś 1400 pracowników. Stało 
się więc największym wśród pod
ległych Zjednoczeniu przedsiębior- 
»twem tego typu w Polsce.

Ilu 1 jakich skupia pracowników 
według zawodów? Na to pytanie 
odpowiada dyrektor tow. Zdzisław 
Oleksiewicz.

— Mamy obecnie 280 tzw. białych 
murazy zatrudnionych przy budo
wie pieców przemysłowych (..mura
rze do robót ogniotrwałych”), ok. 
250 monterów...

Nas interesuje niewątpliwie tak
że skala robót, którymi zajmuje się 
przedsiębiorstwo. Stąd uczyńmy 
przeskok do innej dziedziny. Otóż 
okazuje się, że w 1949 r. przerób 
wynosił 39 min zł, od tego rozpo
częto. Jednak już w pięć lat póź
niej tj. w 1954 r. uzyskano 186 min 
zł, a w 1963 r. przerób pod wzglę-

Dzielo „białych murarzy” — kominy 
Koksowni

szcze dochodzącą do tego dodatko
wo produkcję pomocniczą (suma 
przerobu 16 min zł).

Z kolei poprosimy naczelnego dy
rektora KPBPP o unaocznienie nam 
możliwie plastycznie dotychczaso
wego dorobku przedsiębiorstwa w 
postaci efektów budowlanych.

— Nasza załoga — stwierdza tow.

Oleksiewicz — w omawianym okre
sie wykonała na terenie Huty im. 
Lenina, jeżeli chodzi o ważniejsze 

.obiekty, następujące: 8 baterii kok
sowniczych, 10 pieców martenów- 
skich, 14 pieców wgłębnych. 6 pie
ców przepychowych, 4 piece tune
lowe w ZMO, 10 pieców okresowych, 
jak również wymurówkę 4 wielkich 
pieców. Zbudowaliśmy wreszcie 
wszystkie kominy w kombinacie z 
których wiele liczy do 100 metrów 
wysokości. Gdyby je postawić je
den na drugim, sięgnęłyby w górę 
na S kilometrów...

To oczywiście jest tylko wycinek 
ważniejszych prac przedsiębiorstwa. 
Prowadzimy poza tym, nie wszyscy 
o tym wiedzą, roboty na terenie 
czterech województw, mianowicie: 
krakowskiego, rzeszowskiego, kiele
ckiego i częściowo katowickiego. M. 
in- w Hucie Bierut, Hucie Stalowa 
Wola. Hucie Nowotki w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, w Zakładach Azo
towych w Tarnowie, w Hucie Alu
minium w Skawin ę, w Krakowskich 
Zakładach Sodowych oraz w licz
nych zakładach przemysłu naftowe
go, cementowego i chemicznego. W 
przyszłym roku rozpoczniemy budo
wę — podaję to jako ciekawostkę 
— najwyższego komina w Europie 
w elektrowni Siersza II. Sięgnie 
on 250 metrów wysokości. W Hucie 
im. Lenina wykonujemy remonty 
pieców przemysłowych o wartości 
40 min zł rocznie (remonty podob
ne przeprowadzamy nie tylko w 
HiL).

Przerywając dyrektorowi, prosi
my o naświetlenie wyników ekono
micznych.

— Zadania produkcyjne w wy
razie finansowym i rzeczowym są 
przez nas corocznie wykonywane a 
nawet przekraczane. Uzyskana wy
dajność jest jedną z najwyższych 
w resorcie budownictwa. Akumula
cji przynosimy rocznie państwu 
ponad 30 min zł. posiadamy więc 
r’ -‘- rentowność jako przedsiębior
stwo.

xcraz kilka słów o sprawach so
cjalnych.

— ...Zagadnienia socjalne są u nas 
wysoko postawione. Mamy trzy do
my wypoczynkowe w Zakopanem, 
Krościenku i Piwnicznej. Nasz dom 
wypoczynkowy w Zakopanem zajął 
w -resorcie budownictwa I miejsce...

A jeżeli chodzi o szkolenie?
— Mamy własną szkołę przyza

kładową dla młodych murarzy.
Jak ocenia się wreszcie starszą 

kadrę załogi, która w sumie jest tu 
dość ustabilizowana...

— ...Wśród najstarszej załogi jest 
bardzo wie’u ofiarnych, wzorowych 
pracowników. Do grupy naj
dłużej pracujących należą dosko
nali murarze — Wiecha, Chojnow
ski, Cebula; monterzy — Piaseczny, 
Szymański. Ziemba; z majstrów — 
Ciuruś, Czyż. Stolarek, Socha. Wo
łek, Czarkowski; inżywerewie — 
Bochenek, Łuszczek, Kożuch, Woł- 
kowski.

*
KPBPP pracuje także na eksport. 

W ubiegłych latach wykonało w 
północnej Korei piece grzewcze. W 
br. i przyszłym reku buduje piece 
szybowe w Mongolskiej Republice 
Ludowej. Podsumowując swoje 15- 
lecle załoga szykuje się do nowych 
zadań rwłnzanvch z realizacją u- 
chv ał IV Zlazdu. Będzie om budo
wać 5-'y wielki p’ec, nowe baterie 
koksownicze i wiele innych obiek
tów.

gnięć dokonanych w dziedzi
nie postępu technicznego i 
wynalazczości. Istnieje pro
jekt, aby — o ile czas na to 
pozwoli — uroczyste otwarcia 
wystawy odbyło się już 22 lip
ca br., a więc w XX rocznicę 
powstania Polski Ludowej.

Wystawa obejmować będzie 
swym zasięgiem wszystkie 
wydziały i zakłady kombinatu, 
one też są obowiązane do 
przygotowania eksponatów. W 
ich skład wejdą plan * e, wy
kresy. zdjęcia oraz konkretne 
urządzenia (w niektórych wy
padkach modele) — obrazujące 
zakres dokonanych w HiL 
osiągnięć postępu techniczne
go. Wystawa czynna będzie w 
hallu budynku „S" centrum 
administracyjnego huty,, w 
tym samym miejscu gdzie 
już eksponowana by'a niedaw
no wystawa zakładów prze
mysłowych województwa kra
kowskiego.

Postanowiono, że nasza 
hutnicza wystawa będzie 
miała charakter stałej 
ekspozycji nowości zastosowa
nych w dziedzinie postępu 
technicznego. Dzięki temu 
stanowić ona będzie aktualny 
przegląd pracy huty nad 
wdrażaniem do produkcji te
go wszystkiego co zwykło się 
nazywać postępem technicz
nym. W przygotowaniach do 
otwarcia wystawy postępu 
technicznego i wynalazczości 
duży nacisk został położony 
na ludzi — twórców wielu 
nowoczesnych i bardzo war
tościowych rozwiązań tech
nicznych. Na wystawie będzie 
więc można zobaczyć por
trety czołowych racjonaliza
torów huty oraz pracowni
ków wnoszących największy 
wkład do rozwoju pestępu 
technicznego i wynalazczości.

Teraz należy już. tylko do
łożyć starań, aby wystawa by
ła otwarta w terminie.

(jd)
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Ze sportu

Młodość i praca 
podstawą sukcesu

Jak już gr formowaliśmy. 
Siatkarze Hi ** '.ca zdobyli ty
tuł mistrza ligi okręgowej i 
będą startować w rozgryw
kach o awans do I ligi. W 
czym należy upatrywać źró
deł sukcesu siatkarzy? Z tym 
pytaniem zwracamy się do 
kierownika sekcji siatkówki 
tow. Czesława Sarny.

— Przed rokiem praca w 
sekcji siatkówki postawiona 
została na właściwym pozio
mie. Treningi objął Emil St- 
racki — trener o dużej wie
dzy fachowej i bogatym do
świadczeniu. Do zespołu, któ
ry karierę sportową rozpoczy
nał w Hutniku, doszło paru 
młodych, utalentowanych za
wodników — pracujących w 
HiL. bądź studiujących na 
wyższych uczelniach w Kra
kowie. Systematyczny, solidny 
trening przyniósł w stosunko
wo krótkim czasie pożądane 
rezultaty. Podczas sezonu, w 
okresie zimowym. drużyna 
nasza w rozgrywkach grupo
wych nie przegrała żadnego 
spotkania. W spotkaniach 
nalowych, rozegranych 
czerwcu, przegraliśmy 
mecze z AZS Kraków, a 
spotkaniach z innymi przeciw
nikami nie wznosiła się na 
szczyty formy, którą obserwo
waliśmy w zimie. Moim zda
niem należy to złożyć na karb 
przedłużającego się sezonu. 
Trudno jest utrzymać wysoką 
formę przez 9 miesięcy. Po
nadto kilku naszych zawodni
ków było ostatnio dodatkowo 
„eksploatowanych”. Dwaj z 
nich bowiem — Karol Llszow- 
ski i Andrzej Zabiegło — są 
członkami kadry narodowej

fi- 
w 

dwa 
i w

Oyskutugemy
na temat piłkarzy

Pan Witold Słowik, pracownik 
Inwestycji HiL pisze do nas-. 
Wszyscy kibice Hutnika pamięta
ją doskonale mecz piłkarzy Hutni
ka z Arką Gdynia, rozegrany w 
1»SO roku na neutralnym boisku w 
Warszawie, którego stawką był a- 
wans do drugiej ligi. Po meczu, 
który nie dał rozstrzygnięcia mi
mo dogrywki, o awansie zadecy
dował ślepy los. Być może, gdyby 
wtedy szczęście uśmiechnęło się 
do piłkarzy Hutnika, graliby oni 
Obecnie w II lidze.

Ale dyskusje te nic już teraz 
nie pomogą, a należy zabrać się 
do rzetelnej pracy nad zestawie
niem zespołu, który miałby real
ne szanse na awans do drugiej li
gi i utrzymanie się w Jej szere
gach. Zarząd klubu powinien 
przede wszystkim dążyć do stwo
rzenia w przyszłości zespołu 
młodych, utalentowanych zawod
ników. Ne należy przy tym rezy
gnować ze starszych, doświadczo
nych zawodników, ale pod tym 

warunkiem, że posiadają oni wy
sokie umiejętności piłkarskie i

Góry, lasy i rzeki czekają
Pracowników HiL, którzy 

planują urlop w lipcu i sierp
niu zachęcamy do wyjazdu na 
wczasy, organizowane przez 
PTTK. Niewątpliwie wczasy 
wędrowne, na które skierowa
nia wydaje Zakładowy Oddział 
PTTK HiL należą do najbar
dziej atrakcyjnych form wy
poczynku.

Wypoczynek w domach FWP 
Jest oparty na zasadzie pobytu 
w jednej miejscowości przez 
cały turnus. Jest to na pewno 
najwłaściwsza forma wypo
czynku dla ludzi, których stan 
zdrowia, wiek lub zaintereso
wania nie pozwalają na inn<> 
spędzenie urlopu. Natomiast 
zasadą wczasów turystycznych 
jest kilkakrotna zm'ana miej
sca pobytu w 
trwającego 14 
można pieszo, 
lub statkiem.

Wśród wielu 
wypoczynku, coraz 
zdobywa sobie popularność tu
rystyka kajakowa. Ci, którzy 
odbywali już wycieczki kaja-

czasie turnusu 
dni. Wędrować 
rowerem, kaja-

form spędzania 
bardziej

roz-juniorów, występowali w 
grywkach międzyokręgowych 
w reprezentacji Krakowa. 
Szymczyk natomiast został po
wołany do kadry młodzieżo
wej, z którą występował osta
tnio w Rumunii.

Jednak mimo stosunkowo 
słabszej formy i dwu porażek 
w finale, drużyna nasza wy
walczyła tytuł mistrza okręgu.

— Prosimy o zaprezentowa
nie autorów tego sukcesu.

— W ciągu całego sezonu 
barw drużyny najczęściej bro
nili następujący zawodnicy: 
bracia Adamscy, z których 
starszy Leszek jest studentem, 
a młodszy Andrzej tuż prz-d 
rozgrywkami finałowymi zdał 
maturę. Karol Liszowski — 
student AGH, Janusz Placek, 
który nracę i soort potrafi 
pogodzić ze studiami wieczo
rowymi. Eugeniusz SzvmcTvk
— suwnicowy z Wydziału Od
lewnie, Andrzej Zabiegło — 
student Politechniki, Józef 
Kuśmi-rkiewicz — pracovA- 
nik Wydziału W-3, Jerzy Pa
szkowski — pracownik Wy
działu W-21. Arkadiusz Keller
— pracownik ZMO i równo
cześnie student Politechniki. 
Jan Łojek — pracownik Sta
lowni, który w końcowej fa
zie rozgrywek nie mógł wy
stępować z powodu kontuzji 
kolana. Na liście twórców 
sukcesu siatkarzy, obok trene
ra Emila Sirackiego. wszyst
kich zawodników, trzeba rów
nież umieścić nazwisko kie
rownika drużyny Jerzego 
Kurka, niegdyś współzałozy- 
ct°la sekcji, przez długie lata 
jej czołowego zawodnika 1 ka
pitana zespołu.

chęć do gry. Należy natomiast 
zrezygnować z zawodników, któ
rzy zakończyli karierę sportową. 
Trudno bowiem budować przy
szłość drużyny na zawodnikach, 
którzy wysłużyli się w innych 
klubach I czy II ligi w okresie 
swojej szczytowej formy, a obec
nie szukają spokojnej przystani w 
zespole III ligi, sądząc, że tu nie 
potrzeba żadnego wysiłku.

Doświadczenie poucza, że rów
nież częste zmiany personalne w 
w drużynie 1 to w dodatku obej
mujące większość zawodników nie 
doprowadzają do sukcesów. Na
tomiast zespoły, które w ciągu 
kilku sezonów grają w zasadzie 
w niezmienionych składach (poza 
zmianą na jednej czy dwu pozy
cjach) osiągają dobre wyniki. W 
zespole Hutnika w ostatnim okre
sie dokonano 
personalnych, 
wzmocnienie 
należy dążyć 
zespołu 1 poprawy skuteczno- 
ści jego gry".

dość dużych żmlan 
mających na celu 
drużyny, obecnie 

do ustabilizowania

stwarza niezwykła 
różnorodno W jezior, 
gdzie indziej lepiej 
leczyć nadszarpnięte

kowe przyznają, te włóczęga 
kajakowa należy do najprzy
jemniejszych. Tyle przeżyć i 
głębokich wzruszeń ile dostar
cza w zetknięciu się z pięk
nem przyrody wycieczka ka
jakowa, rzadko można zaznać 
na innych wycieczkach tury
stycznych.

Najboga'sza pod tym względem, 
posiadająca wprost Idealne wa
runki dla turystyki kajakowej 
Jest kraina tysiąca Jezior: Mazu
ry i Warmia. Istny raj dla wod- 
niaków 
tość i 
można 
począć, 
wy, nabierać nowych sil do 
cy. niż tu?

Szczególnie uroczy jest szlak 
wodny Sorkwity—Jab’onki.
Wczasy rozpoczynają się w 
pierwszej połowie lipca. Skie
rowanie otrzymać można W 
Oddziale PTTK w Nowej Hu
cie. Cena dla członków PTTK 
— 475 zł, dla niezrzeszonych 
w Towarzystwie — 515 zł.

Początkowi wodniacy mogą 
wybrać się na szkółkę kajaku-

obfi- 
Czy 
wy- 
ner- 
pra-

— Perspektywy awansu do 
I ligi?

— Trudno w tej chwili co
kolwiek mówić. Nie znamy je
szcze dokładnie terminu roz
grywek. Przypuszczalnie odbę
dą się one we wrześniu. Regu
lamin przewiduje, że zmierzą 
się w nich (przy zastoso
waniu podziału na grupy) mi
strzowie wszystkich i wicemi
strzowie niektórych okręgów. 
M. in. okręgu krakowskiego, 
który reprezentowany bedzie 
przez mistrzowski zespół Hut
nika i wicemistrza AZS Kra
ków.

— Poprosimy jeszcze o kil
ka słów o zespole żeńskim.

— Dziewczęta również ukoń
czyły ostatnio rozgrywki w li
dze okręgowej. Oczywiście nie 
z takimi rezultatami, jak ich 
koledzy, ale też inne przed ni
mi postawiliśmy zadania. Ze
spół ten dopiero rok temu a- 
wansowal do ligi okręgowej i 
jego zadaniem było utrzyma
nie się w tej klasie, nabranie 
niezbędnego doświadczenia, by 
w następnym sezonie móc po
kusić się o lepsze wyniki. I to 
zadanie drużyna, którą pro
wadzi trener Tadeusz Witkow
ski, wykonała.

14

i

(Jd)

repre- 
kobiet z 
z powo-

co należą się 
dla naszej ku-

Na zdjęciach powyżej: 
zentacja lekkoatletyczna 
Walcowni Zimnej Blach 
dzeniem walcząca o prymat 
rawodach Spartakiady HiL 1 ele- 
kawy fragment przeciągania liny. 

Foto: W. KOSPONDEK 

wą w Starych Jabłonkach or
ganizowaną w dniach od 8 do 
21 lipca. Przez cały turnus u- 
czestnicy będą mieszkali w 
jednym obiekcie przepływając 
jedynie (stopniowo coraz to 
większe) odcinki trasy wodnej. 
Będą oni poznawali technikę 
jazdy od el-mentarnych, po
czątkowych wskazówek. Dużo 
czasu poświęca się także nau- 
c- pływania.

Ponad 30 skierowań nasz Od
dział PTTK ma zarezerwowane na 
wczasy wędrowne Ko«zal'ń‘ko- 
-Nadmorskie, na trasie: Darló-
wek—Słupsk—Ustka, k'óre rozpo
czynają się 7 sierpnia. Ostatnie 
Z dni wczasowicze spędzą nad mo
rzem w Ustce. Koszt: 473 i 510 zl.

Zwolennicy górskich wczasów 
wed-ownych maja do wyboru wę
drówki po trasach turystycznych 
Gorców, Pienin 1 Beskidu Są
deckiego). Turnus rozpoczyna się 
14 sierpnia, cena skierowania: 4C0 
i 444 zl) oraz Zywiecko-Babiogór- 
skiego. Turnus rozpoczyna się tu
taj 5 sierpnia koszt: 355 i

Bliższych informacji 
biuro Oddziału PTTK 
tel. 48-25.

385 zl.
udziela 
HiL — 

(dz_)

ZWYCIĘSTWO 
SZACHISTÓW HUTNIKA
Z okazji Dnia Sportu w No

wej Hucie. KS „Hutnik" zorgani
zował niedawno błyskawiczny tur. 
niej szachowy, w którym wzięto 
udział 33 najlepszych szachiatów 
okręgu krakowskiego. Po ciężkiej 
sześciogodzinnej walce turniej za
kończył się sukcesem szachistów 
KS ..Hutnik". Oto kolejność pler. 
wszej szóstki:

1. Bednarski — Hutnik
. Ł Gąsiorowski — Hutn. 14
3. Bara — Juyenia
4. Maczek — Hutnik
5. Węęlowski — KKSz
8. Jędrzejek — KKSz

*
W ub. niedzielę odbyt

Krakowie międzyokręgowy 
szachowy Kraków — Śląsk, który 
zakończył się nieznaczną porażką 
Krakowa w stosunku 11:9. Powo
łani do reprezentacji-szachiści KS 
Hutnik spisali się b. dobrze. Wy
grali swoje partie: Maczek i Pro
kopowicz oraz zremisowali: Bed
narski i Gąsiorowski, a przegrał 
tylko Lesiek.

się w 
mecz

Co czwartek o godz. 18.40 w 
Klubie KS Hutnik szachiści I 
drużyny grają ze wszystkimi 
sympatykami. Prosimy • liczny 
udział!

wychowywać, 
czy piotradzić 

za rękę?
OSTATNIMI czasy coraz częściej zasta

nawiamy się jakiemu celowi służy 
sport i dokąd prowadzi dalszy, 

bujny jego rozwój. Dobrze się dzieje, że 
tematem tym częściej niż dawniej zajmu
ją się socjolodzy, że wytycza się bardz'ej 
sprecyzowane dropi i metody działania.

I na tym miejscu dawaliśmy już nie raz 
wyraz naszemu stanowisku na temat roz
woju masowej kultury fizycznej, turystyki 
czy rekreacji. Dziś zastanówmy się nato
miast jakim celom służy sport przez duże 
,.S"- Wiadomo, że jest on magnesem przy
ciągającym młodzież a nawet starszych do 
powszechnej kultury fizycznej, że jest re
klamą tężyzny i zdrowia, chociaż wiemy 
skądinąd, że najwyższy wyczyn pociąga za 
sobą groźbę niebezpiecznych kontuzji ilp.

Ale sport wyczynowy spełniając rolę 
propagatora zrzesza w swym gronie sporą 
grupę ludzi, którzy nie zawsze wywiązują 
się ze swego zadania. Nie wystarczy bo
wiem reprezentować najwyższą klasę spor
tową, trzeba jeszcze wykazać się walora- 
mi. które jednają wśród otoczenia szacu
nek i uznanie w ogóle. A że sportowiec to 
też człowiek, tak więc i w klubach musi 
być prowadzona praca wychowawcza.

Sport nie jest celem samym w sobie. 
Nie! Młodzież obdarzoną „iskrą talentu’’, 
trzeba często uczyć dobrych manier, trzeba 
czuwać nad jej prawidłowym rozwojem.

Nie bez kozery mówi się, iż pozostawienie 
sportowca bez opieki spacza jego charak
ter. I to tj-m bardziej, im wyższy poziom 
reprezentuje na boisku, ringu itd-

— Co to znaczy wychowywać? — zapy
tują często ludze związani na codzien ze 
związkami sportowymi, czy nawet z klu
bami. Przecież nie będziemy sportowców 
prowadzić za rękę jak małe dzieci. Zresz
tą oni sami tego sobie nie życzą, a my znów 
nie mamy na to czasu, gdyż poza pracą 
zawodową i społeczną mamy jeszcze 
własne, domowe sprawy i .kłopoty. •

To prawda. Ale nie chodzi przecież o ta. 
aby w klub'e stosować me‘ody wychowaw
cze z przedszkola, chociaż w indywidual
nych wypadkach i ten sposób może być 
czasem potrzebny.

A więc co robić?
Przede wszystkim czuwać, aby sportow

cy uczyli się, czynili postępy w nauce, 
inspirować i pomagać aby zdobywali za
wód. Nie kto inny jak w'aśnie działacze 
sportowi, winni swym przykładem i zaan
gażowaniem wpajać w swych podopiecz
nych poszanowanie dla op eki jaką władza 
ludowa otacza nasz ruch a jedno-ześn e 
hamować wt bujałe ambicje i inklinacje 
do wszystk ego co złe, nieetyczni.
11 prawdzie w KS Hutnik mamy wiele 
” przykładów na potwierdzeni słusznej, 

konsekwentnej polityki wychowawczej- 
Można przecież jednym tchem wymienić 
nazwiska sportowców, którzy właśnie w 
szkołach przy H L zdobyli wykształceń’e, 
a w samym kcmbnacie zawód, tym nie
mniej nie ma powodów do samouspokoje- 
nia. Na tym odc:nku jest nadal wiele do 
zrobienia i należy wierzyć, że działacze 
nie ustaną w wysiłkach nad realizacją tych 
słusznych metod pracy. Tylko bowiem tą 
drogą dojdziemy najszybciej do celu. A w 
międzyczasie Hutnik podwoi a nawet po
troi swe osiągnięcia sportowe, na które 
czeka coraz liczniejsza armia sympatyków.

J. FRANDOFERT

Jak to na koloniach
ładnie...

3)
nocy, 
czują 
zano-

(Dokończenie ze str. 
jest zimno zwłaszcza w 
Dzieci są zadowolone, 
się dobrze. 1 tu jednak 
towano jeden wypadek wy
rostka robaczkowego. W chwi
li kiedy rozmawiamy z kie
rownictwem cala kolonia ba
wi się na polu przy pa w Ho - 

Za ehwHę nadjedzie pociąg. Pożegnamy miasto na 3 tygodnie.. 
Foto: B. DZIEKAN

noch. Gry zespołowe, piłka, 
siatkówka — cieszą się du
żym powodzeniem.

Odbyły się już dwie wycie
czki: do Świnoujścia i na dji- 
ką wyspę. Wyżywienie jest 
dobre. Ogólna ocena — jeże
li pozwalają na to pierwsze 
dni tegorocznej kolonii — jest 
dobra, lepsza niż w roku u- 
biegłym.

My ze swej strony przeka
zujemy kolonistom życzenia 
słonecznej pogody, ciepła 
wielu ładnych wycieczek 
m. tn. statkiem po morzu!

szkole Tysiąclecia, w Piw
nicznej — będącej letnią 
rezydencją dzieci hut

ników — telefon odbiera za
stępczyni kierownika p. Mio
dowicz. Pogoda niestety

MOTOCROSS 5 BM.
W dniu 5 lipca br. o godzinie 

11.34 na trasie crossowej na Skar- 
pie w Nowej Bucie odbędą się 
zawody crossowe d« Mistrzostw 
Strefy Wschodniej. Udział w za
wodach biorą croiowi zawodnicy 
okręgu z WSK Dęba, SHL Kiel
ce. TKM Zakopane, PKS Dęb
nicki, KKCIM Smok. KS Hutnik, 
oraz inni znani zawodnicy.

Bilety do nabycia w kasach. 
Zapraszamy na zawody dające 
moc emocji aportowych. 

statnio pogorszyła się. Jest 
pochmurno i chłodno. Mimo 
tęgo nastrój na kolonii świet
ny. Wszystkie dzieci są zdro
we i zadowolone z wypoczyn
ku.

W tej chwili np. bawią się 
na korytarzach szkolnych pi
łeczkami, Za chwilę ooiad.

— Można zapytać o jadło
spis?

— Oczywiście. Irenko, skocz 
no szybko do kuchni... 1 po 
chwili: ...a więc mamy dziś 
barszczyk czerwony, /ile*v '■ 
ziemniaczkami, marchewkę z 
groszkiem i na deszr są cze
reśnie. Jedzenie jest bardzo 
smaczne, za 
słowa uznania 
charki.

Nie samym 
niem człowiek żyje 
kolonista), a więc „sypią1

jednak jedze- 
(nawet 

rvw**z,**—u Się
dalsze pytania. Jak spędzają 
dziewczynki czas? Czy były 
już na wycieczce?

Okazuje się, że były na po
bliskim szczycie o nazwie 
„Kicał”, robią też spacery w 
stronę Muszyny i Żegiestowa, 
N,-estety kąpać się w Popra
dzie nie można: woda jest 
wysoka i bardzo wartka. Bę
dzie można jednak brodzić w 
zabezpieczonym miejscu.

Kłopoty, trudności kierow
nictwa? Brak jest sprzętu 
sportowego, brak lekkich gu
mowych piłek. Gry świetli
cowe są już częściowo zde
kompletowane i zniszczone. 
Przydałoby się je wymienić! 
I jeszcze jedno: kolonia prosi 
Dział Socjalny HiL o przy
słanie wentylatorów i 10 
mniejszych miednic. Przydał
by się też kawa! gumowego 
węża...
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Sztafeta
Zbliża się wielki zlot mło

dzieży w Warszawie, na który 
nasza młodzież z HiL zawie
zie meldunki o realizacji czy
nów podjętych na cześć XX- 
lecia PRL i IV Zjazdu Partii: 
Sztafeta zlotowa stanowi wa
żny element przygotowań do 
Zlotu Młodzieży, atrakcyjny 
bodziec do rozwijania różno
rodnych inicjatyw młodzieży 
na XX-lecie. Jest również o- 
kazją do popularyzacji im
prez masowych, związanych z 
podsumowaniem czynu i prze
kazywaniem sztafety.

Sztafeta zlotowa przebiega 
w całym kraju cd 15 czerwca 
do 21 lipca br. W Dniu Cdro-

Ostatnio odbył się w Urzędzie Stanu Cywilnego w No
wej Hucie ślub RENATY GÓRSKIEJ z sekretarzem KF 
ZMS w Hucie im. Lenina ROMANEM BRĄGLEM. Uro
czystości tej towarzyszyło liczne grono działaczy ZMS — 
przyjaciół młodej pary. Po ślubie przygotowano dla no
wożeńców przyjęcie weselne i to nie w żadnym lokalu 
gastronomicznym, ale w sali „Violinki”. Bawiono się 
długo i naprawdę doskonale. Był to najlepszy przykład, 
jak może i powinien wyglądać prawdziwie świecki, mło
dzieżowy obrzęd ślubny.

Młodej parze życzymy i my dużo radości oraz szczę
ścia na nowej drodze życia!

Foto: R. Koskradzki

Kryzys na budowie basenu przełamany?
Rzadko która budowa tak pasjonuje tysiące 

ludzi z Huty i z Krakowa, jak budowa 
basenu na terenie Zalewu. Nie ma w tym 

nic dziwnego: upalne lato, zakaz kąpieli 
w Wiślą podyktowany względami zdrowotny
mi, a przy tym wszystkim dramatyczne pery
petie tej budowy podsycają ciekawość. Miara 
zainteresowania i świadectwem ciężaru ga
tunkowego tej budowy może być lustracja 
basenu przeprowadzona w ostatnim tygodniu 
przez przewodniczącego Prez. MRN mer 
Zbigniewa Skolickkgo w towarzystwie jego 
zastępców mgr inż. Zdzisława Górskirgo 
i Edwarda Góry oraz przewodniczącego Prez. 
DRN mgr inż. Stanisława Cichockiego, z-cy 
przew. mgr Zdzisława Mcliszka i sekretarza 
Prez. Franciszka Dani.la.

Wizyta na budowie wypadła pomyślnie, 
gdyż jak już informowaliśmy, basen w sta
nie surowym jist gotów, a boczne ściany są

Tak bywało na budowie basenu: Jeden się priy- 
glądal, a inni p.acowali. Dobrze, ie nie odwrotnie.

już otynkowane. Przeds. Robót Elew, przy
stąpiło do roboty.

Krakowskie Zjednoczenie Budownictwa, 
któremu podlega PRE, wzięło sobie do serca 
nasze apele. Na jednej z konferencji dyrek
tor techn. KZB inż. Gawor dał ..inżynierskie 
słowo’’, że na 15 lipca br. tynki wodoszczelne 
będą gotowe. Dziękujemy w imieniu czytel
ników GNH.

Ruszyła także sprawa budowy szatni. Chwi
lowy impas, który nastąpił z powodu braku 
odpowiednich profili stalowych, przełamał 
osobiście przew. DRN mgr inż. S. Cichocki, 
który materiały te uzyskał z Krak. Przeds. 
Bud. Sieci Elektrycznych. Możemy chyba 
zdradzić tajemnicę sukcesu: mgr inż. Cichocni 
cieszy się ogromną sympatią załogi tego przed
siębiorstwa. jako jego były dyrektor. Nic więc 
dziwnego, że materiały momentalnie przewie
ziono do Mostostalu, który z kolei zdopingo
wany tak szybkim działaniem przyrzekl wy
konać konstrukcje do 1 lipca. Dziękujemy.

Pomyślnie przedstawia się również sytuacja 
w PPB HiL, które wykonuje stolarkę szatni. 
Powiemy krótko: wierzymy, że podany przez 
PPB termin 3 lipca będzie dotrzymany.

Teren wokół niecki basenu jest już zniwe
lowany przy pomocy spychacza. Obecnie 
trzeba przystąpić do mikroniwelacji. Kierow

nik Wydz. Gosp. Kom. mgr inż. J. Krzywda 
kieruje apel do społeczeństwa o zgłaszanie się 
na budowę. Sądzimy, że chętnych nie za
braknie: pozostał do wykonania najprzyjem
niejszy zakres robót, tj. wyrównanie p<i- 
wicrzchni, zagrabienie ziemi, zasianie trawy, 
ułożenie chodników itp.

Przypominamy — do zakończenia budowy 
pozostało 3 tygodnie!

JERZY OLCZYK

zlotowa
dzenia sztafeta młodzieży 
przybędzie na stadion X-lecia 
w Warszawie, by złożyć kie
rownictwu partii i rządu mel
dunek o wykonaniu podję
tych zobowiązań.

Wstępne prace organizacyj
ne związane ze Sztafetą Zlo
tową rozpoczęły si“ w naszej 
hucie 15 czerwca br. Po tym 
dniu komitety działania prze
prowadzały analizę podjętych 
zobowiązań, by przedłożyć 
meldunki na zebraniach grup, 
przekazując je następnie ko 
mitetom zakładowym ZMS. 
Komitety powołały komendy 
Sztafety Zlotowej, których za
daniem jest m. in.: dopilno

wanie, by wszystkie grupy 
działania poświęciły jedno z 
posiedzeń sprawom realizacji 
zobowiązań, czuwanie nad 
sprawnym przebiegiem szta
fet. realizacja podjętego i za
twierdzonego przez KF ZMS 
planu przebiegu sztafety, u- 
stalenle form działania przed 
Zlotem. Do 1 lipca br. Komi
tety Zakładowe organizacji 
ZMS-owskiej przyjęły mel
dunki z grup działania na im
prezach zorganizowanych bądź 
w ramach Spartakiady, bądź 
innych imprez kulturalnych 
względnie spotkań młodzieży. 
Na przyjęcie meldunków za
praszani będą przedstawiciele 
kierownictwa partyjno-gospo- 
darczego poszczególnych wy
działów i zakładów HiL. Wre
szcie do 15 lipca meldunki 
Komitetów Zakładowych prze
kazane zostaną kierownictwu 
polityczno-gospodarczemu HiL.

Z Plenum KF ZMS

Nowe zadania
KF 
se-

7. udziałem I sekretarza 
PZPR posła Z. Jakusa i 
kretarza KF tow. L. Kowara 
obradowało przed kilku dnia
mi Plenum KF ZMS. Wystą
pienie tow. Jakusa dotyczyło 
informacji o niedawno za
kończonym IV Zjeździ« Pą~- 
tii oraz o sytuacji produkcyj
nej i ekonomicznej w naszej 
hucie. I sekretarz stwierdź1! 
m in., że potrzebna jest w 
naszym zakładzie wielka mo
bilizacja, by jak najkorzyst
niej wystartować do zadań 
nowej Pięciolatki. Mówił o 
zadaniach wynikających z
uchwał IV Zjazdu, zatrzymu
jąc się dłużej na sprawie wy
dajności pracy.

Wnioski do pracy fabrycz
nej organizacji młodzieżowej 
przedstawione przez tow. 
Grabskiego poddano dyskusji 
obecnych. Ten szeroki pro
gram działania wynika z u- 
chwał IV Zjazdu PZPR. Jest 
w nim mowa o wzmożeniu 
pracy politycznej wśród mło- 
ciz.eży niezorganizowanej, o 
ścisłym przestrzeganiu szko
lenia dla nowych członków 
organizacji, o solidnym przy
gotowaniu programowym i 
organizacyjnym nowego reku 
szkolenia w grupach działa-

Chcemy mieszkać
w pięknym mieście

(Dalszy ciąg ze str. 3)

Między placem Centralnym, 
a kinem Światowid roz
ciągała się pusta przestrzeń, 

porośnięta karłowatą trawą.

Z pobytu 

prezydenta Jugosławii J.Broí Tito 
w Nowej Hucie

(dokończenie ze str. 3) 
ton, kupując również blachy 
walcowane na zimno i na go
rąco. Kontrahentem handlo
wym pozostała w dalszym cią
gu, a obroty naszych krajów 
ciągle powiększają się.

Również i Huta im. Lenina 
korzysta w swojej pracy z ju
gosłowiańskich dostaw. Prze
de wszytkim — surowców. 
Tak np. szeroko znany i ce
niony jest w kombinacie ju
gosłowiański magnezyt służą
cy do wyrobu materiałów o- 

nis. Dalsze -wnioski do pracy 
ZMS w hucie, to opracowanie 
jak najlepszych form działa
nia na obozach wypoczynko
wych i szkoleniowych. Wpro
wadzenie w ocenie pracy zes
połów BPS kryteriów społecz
no-politycznego zaangażowa
nia, wzmożenie działalności wy
chowawczej wśród młodych 
pracowników huty. We wnio
skach znalazły się również ta
kie zagadnienia, jak rozwija
nie zainteresowania dla wy
nalazczości, włączanie się or
ganizacji młodzieżowej w 
szerszym stopniu do pracy w 
ruchu racjonalizatorskim i w 
postępie technicznym. W za
kończeniu przedstawionego 
projektu jest wreszcie mowa 
o pcmocy organizacji partyj
nych dla ZMS, o ścisłej współ
pracy, która pozwoli na po
prawę działalności młodzieżo
wej i wzbogacenie jej form 
o nową inicjatywę młodych 
członków załogi.

W dyskusji poruszono sze
reg problemów. z których 
szczególnie jeden zasługuje 
na uwagę. Dlaczego w Nowej 
Hucie, któya szczyci się naj
większym w Polsce zakładem 
przemysłowym nie ma wcale 

(Dokończenie na str. 7)

powierz- 
pozbierać gruz i ka- 

wyrównać brzegi 
teraz posadzi się 

wytyczy alejki i w

Teren ten od wczesnej wios
ny porządkowany jest w ra
mach pracy społecznej. Udało 
się już zniwelować 
chnię, 
mienie, 
skarpy, 
trawkę, 
ten sposób Huta uzyska pięk
ne miejsce odpoczynku, będą
ce niejako naturalnym prze
dłużeniem istniejącego parku, 
położonego na wprost kawiar
ni Gambo.

W pobliżu kina Światowid do- 
slrzegamy kilka aylwelek pracu
jących. Podchodzimy bliżej. Oka
zuje się, że pracuje tu grupa ZMS 
z HPR-u. Nawiązujemy krótką 
rozmowę. Jezt tu tow. JOANNA 
KOT, narzędziowa z wypożyczalni 
w warsztatach HPR, jej koledzy: 
TADEUSZ MASEŁ, CZESŁAW 
DUDA i JOZEF PRZYGONSKt. Są 
zadowoleni z wykonywanej pra
cy i pełni humoru. Trochę dalej 
pracuje Walcownia Zgniatacz. Już 
z daleka rozpoznajemy barczystą 
sylwetkę inż. KUSIA i zawsze u- 
imiechniętego Ing. SZYMASZKA.

Tuż pod samym kinem — 
jakiś ruch. To dalsi ochotni
cy włączają się do pracy. W 
pobliskiej kawiarni pod para
solami orzeźwiali się chłodny
mi napojami, a teraz pobiera
ją łopaty i kilofy. Sami znajo
mi: inżynierowie — FRYTEK. 
POKŁAD. SKOI.IK I FRANA- 
SZEK. Zdjęli koszule, bo upał 
niesamowity i poszli porząd
kować Skarpę dzielnie repre
zentując tym samym Dy
rekcję Inwestycji. J. O-

PAMIĘTAJ, ZR ORZ- 
CZ1.DZAJ C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY
NIASZ SIR DO USPRAW
NIENIA NASZEJ GOS 
PODARKI NARODOWW 

gniotrwałych przeznaczonych 
dla Stalowni. Surowiec od
znacza się zawsze bardzo wy
soką jakością.

Na zakończenie swej wizy
ty w kombinacie prezydent

Gorąca owacja dla prezydenta Jugosławii I sekretarza generalnej® 
Związku Komunii.ów Jugosławii Josipa Broz Tito w Nowej Hu- 
cie przed bramą do kombąa:u. Fo:o: J. PODLECKI

Tito wpisał się do pamiątko
wej księgi. Oto tekst jego no
tatki: „Huta im. Lenina wy
wiera wielkie wrażenie, tak 
ze względu na swój ogrom jak 
i strukturę organizacyjną, te

Klub motorowy 
Ostatnio Klub Motorowy 

LOK w Nowej Hucie zorgani
zował wycieczkę turystyczno- 
wypoczynkową do Gdowa. 
Wzięli w niej udział członko
wie PTTK. Trzeba nadmienić, 
że Klub Motorowy organizuje 
w każdą niedzielę atrakcyjne 
wycieczki połączone z rozryw
kami takimi jak: zgaduj- 
zgadule, strzelanie z kbks, 
konkursy „kto? szybciej rocbl- 
je namiot", próby zręczności

A oto jak przyjemnie można spędzić czas. Na pierwszym piani« 
najmłodsza „zmotoryzowana" uczestniczka wycieczki.

Taki posiłek smakuje chyba

Atrakcyjna jest także kąpiel w Rabie. Dużo uciechy maja *«’»- 
szctśi dzieci« Foto: W# PENTALA

chniczną oraz duży asorty
ment bardzo, ważnych dla 
gospodarki wyrobów. 2yczę 
robotnikom oraz kadrze tech- 
niczej huty dalszych sukce
sów w pracy".

Goście jugosłowiańscy ob
darowani zostali na pamiąt
kę swego pobytu w Hucie im. 
Lenina kasetami z pięknie 
wygrawerowanym znakiem 
fabrycznym kombinatu, (jd)

LOK zaprasza
samochodowej i motocyklowej 
oraz inne.

Ważne jest także to, że u- 
czestnicy wycieczki — prócz 
przyjemnego wypoczynku — 
podnoszą swoje kwalifikacje 
jako kierowcy. Wszystkich 
posiadaczy dwu i czterech kó
łek zachęcamy do brania u- 
działu we wspólnych wyjaz
dach. Zgłoszenia: osobiście 
lub telefonicznie na numer 
42F-28 przyjmowane są do 
godz. Kł-teJ W każdy wtorek 

W. T.
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POGODA?
- *'*wi '"asía

Pierwsze dni linca tĄitręly pod 
znakiem chłodnej, częściowo 
deszczowej pogody, co do rvz- 
paczy doprowadzało tych wszy

stkich, którzy właśnie rozpoczęli 
urlop. Jeśli jeszcze w czerwcu 
słyszało się powszechnie, że te
goroczne lato będzie tak upal
ne. jak poprzednie, to obecnie 
twierdzi się. że cała pogoda 
lipcowa będzie do niczego.

A co mówią synoptycy długo
terminowa? Ci są przekonani, 
że lipiec nie będzie tak upalny 
jak czerwiec — ale też średnia 
temperatura czerwca była wy
jątkowo wysoka, trzecia w cią
gu ostatnich stu lat — niemniej 
nie znajdują przyczyn, dla któ
rych lato miałoby być wyjątko
wo złe. Od pewnego czasu
wprawdzie układy baryczne 
przemieszczają się bardzo szybko
1 to sprawia, że mamy pogodę
zmienną i raczej kiepską, niż 
dobrą, ale nad Atlantykiem 
utrzymuje się duży wyż.

Już w najbliższych dniach po
sada będzie ulegać stopniowej 
poprawie. Przede wszystkim na
stąpi wzrost temperatury, bę
dzie się ona wahać w granicach 
od U do 25 st„ noce zrobią się 
także cieplejsze. z pokryciem 
nieba, będzie jeszcze -różnie, raz 
— zwłaszcza w godzinach po
rannych — będzie ono prawie 
czyste, w ciągu dnia następowa* 
będzie wzrost zachmurzenia aż 
de opadów i burz, w całości nie 
będzie jednak najgorzej, nie
dzielne wycieczki powinny się 
udać. PROMYK

Nie tylko czar czterech kółek...
(Dokończenie ze str. 2) 

wycieczki na wypoczynek po 
pracy pracownicy różnych 
wydziałów. A w sobotę i 
niedzielę — dalsze trasy.

Czesław Mirek jeździ już 
19 lat. Z tego 11 lat w hucie. 
Zwiedził wraz z pracownika
mi kombinatu Węgry, Jugo
sławię, Rumunię, Bułgarię — 
nie mówiąc o słowackim pasie 
konwencyjnym, który świe
tnie zna z częstych wyjazdów.

— Swojej pracy nie za- 
«•ieniłbym na żaden inny za
wód — mówi. Mimo, że pro
wadzenie autobusu to wyjąt-

Po maturach w nowohuckich technikach
Ceglaste mury budynku 

szkolnego widoczne są z dale
ka. z każdego miejsca nad Za
lewem, z okien dyrekcji Kom
binatu. Kilka schodów pro
wadzi na prostokątny dziedzi
niec. Na prawo wejście do 
Technikum Hutniczo-Mecha- 
mczncgo, któremu przewodzi 
energiczny, przystojny mgr Inż. 
Ryszard Sokołowski, na lewo — 
okna Technikum Ekonomiczne
go nr 2 pod rządami mgr Ed
warda Serwy. Są jeszcze Szko
ły Zasadnicze: w prawym
skrzydle Zawodowa nr 5, w le
wym — Handlowa nr 2. Po 
środku płyty dziedzińca, 
kręci się kilku uczniów i 
uczennic. Odświętne ubrania, 
granatowe spódniczki — wia
domo — koniec roku.

Technikum Hutniczo-Mecha- 
niczne jest oczkiem w głowie 
Kombinatu. Przewodniczącym 
Komitetu Opiekuńczego jest 
sam dyrektor techniczny mgr 
inż. B. Graszewski, sekreta
rzem — mgr inż. Marian Fol- 
tasiński. Od września przesia
duje na lekcjach wychowaw
czych przedstawiciel Stalowni 
Konwertorowej inż. Drożdż, 
przysłuchuje się, przygląda, no
tuje. Kiedy przychodzi matura 
blerze udział w komisji ma
turalnej. Bez trudu wybiera 
9 najlepszych absolwentów — 
zatrudnia ich natychmiast. Re
sztę także porywa Huta. Zapo
trzebowanie jest duże.

Dyrektor Sokołowski uśmiecna 
«tę, gdy pytamy go o wyniki ma
tury. Wymagania były duże. Kla
sy młodzieżowe pociły się szcze
gólnie nad przedmio*aml zawodo
wymi i ogólnymi, klasy dla pra
cujących zmagały się ciężko z 
matematyką. Nic dziwnego, ną 
kierunku energetyki cieplnej ab
solwenci muszą zr.ać całki, róż- 
tiiczki, liczby zespolone — żar
tów nie ma. Na 127 maturzystów 
r.ie zdało 24. Będą popraw.ać. 
Wśród pracujących zdecydowaną 
większość stanowią pracownicy 
H.L — aż 70 proc. Dobre wy
niki w nauce uzyskał An on> 
Kybarczyk sekretarz org. part, z 
W20, brygadziita-frezer z W-3 Fu- 
geniusz Niemczyk i Kazimierz Ma
lec P-01. Pięciu spośród absol- 

Efektownie bę
dzie wyglądać 
nowe przedazko- 
le na Wzgórzach 

Krzeslawickich. 
Jut wkrótce o- 
twarcie tej po
trzebnej placów
ki.

Foto
J. PODLECKI

Czy tak załatwia się ludzkie sprawy?
Bezduszna, tępa biurokra

cja — to jedyne określenie 
oddające w pełni postępowa
nie Administracji osiedla Na 
Wzgórzach Krzesławickich w 
pizypadku jednego z miesz
kańców — Adama Wojtaszka, 
zamieszkałego w bl. 8'12. Ta 
cała świadcząca nie tylko ó 

kowo odpowiedzialna praca — 
tyle istnień ludzkich...

Nie trzeba chyba dodawać, 
że wymienieni przez nas kie
rowcy nie spowodowali naj
drobniejszego nawet wypad
ku, utrzymują prowadzono 
przez siebie wozy w spraw
ności technicznej, właściwie i 
oszczędnie eksploatują, opa- 
rowali technikę jazdy w każ
dych, najgorszych nawet wa
runkach.

Ale dla nich — prowadzenie 
wozu to nie tylko czar czte
rech kółek — to codzienna, 
trudna praca.

Bronisława ROSZKO

wentów wybiera się na Politech. 
alkę. Z klas młodzieżowych aż 22 
stara się o przyjęcie do AGH 
względnie Politechniki Gliwic
kiej. Wśród nich 40 proc, to dzieci 
pracowników Kombinatu.

Równie świetne wyniki w 
nauce może zanotować na 
swym koncie Technikum Eko
nomiczne. Na uroczystości o- 
głoszenia wyników matural
nych obecni byli: sekretarz e- 
konomiczny Kom. Dzielnic. 
PZPR tow. Bednarczuk, v-prze- 
wodniczący DRN tow. Helena 
Dudzińska i Naczelnik Szkół 
Ekonomicz. mgr Kazimierz 
Mróz. Wydział Młodzieżowy 
ukończyło 60 uczniów. Wydział 
dla Pracujących 79. Ogółem 23 
osób nie zdało matury.

Wymagania były w tym ro
ku podniesione — mówi dyr. 
mgr E. Serwa. — Z odpowiedzi 
zdających wynika, że znacznie

LEOKADIA WASIAK — zgubiła 
stalą przepnstkę wydaną w HiL.

KAZIMIERZ SALWINSKI 
zam. Nowa Huta, Centrum „C” 
bl. 5 m. 8 zgubił świadectwo u- 
kończenia Szkoły Zawodowej nr 2 
w Krakowie.

ELŻBIETA GACEK zgubiła le
gitymację krwiodawcy, w yd. przez 
Woj. Stację Krwiodawstwa w No
wej Hucie.

JAN CYGAN — zgubił legityma
cję szkolną i przepustkę wydaną 
przez Zasadniczą Szkołę Elektr. w 
Nowej Hucie.

STANISŁAW LADRAÑSKI — 
zgubił przepus kg do HiL wydaną 
przez Przedsiębiorstwo Robót E- 
lektrycznych.

TADEUSZ CIURKOT — zgubił 
stalą przepustkę, legitymację 
Związków Zawodowych i legity
mację ubezpieczeniową wydane w 
HiL.

WAl! SMAR LEWANDOWSKI 
— zgui:it ymację szkolną wy
daną przez '.echnikum Elektrycz
ne w Nowej Hucie.

lekceważeniu podstawowych 
obowiązków, ale i czasu lu
dzi, ich zdrowia, a nawet ży
cia historia — trwa od 
marca. Właśnie w.tedy 
w jednym z pokoi zajmowa
nych przez pp. Wojtaszków 
cdpadł z sufitu tynk, na prze
strzeni 4—5 m kw. Na szczę
ście nikomu się nic nie stało, 
ani dorosłym, ani dwojgu 
dzieciom.

Poszkodowany zgłosił o wy
padku natychmiast w Admi
nistracji Osiedla. Wydawało
by się rzecz drobna, którą za
łatwić można w ciągu najda
lej tygodnia — przysyłając po 
prostu murarza. Tymczasem 
zaczęła się „kołomyjka". Woj
taszek nie należy do ludzi, 
którzyby wchodzili oknem, 
kiedy wyrzucają ich drzwia
mi. Toteż kiedy pierwsza in
terwencja nie dała rezultatu 
przypominał urzędniczce — p. 
Marysi —co trzy, cztery ty
godnie o swojej prośbie.

— Jak będzie murarz — to 
przyjdzie i naprawi — taka 
była zwykle odpowiedź.

lepiej w stosunku do lat ubie
głych wypadło powiązanie te
orii z praktyką. Widać było ja
kąś korelację, samodzielność 
myślenia i to jest pocieszające, 
tym bardziej, że procent nie- ' 
dostatecznych ocen w po
równaniu z rokiem ubiegłym 
jest mniejszy.

W Technikum Ekonomicznym 
również większość absolwentów 
rekrutuje się z pracowników HIL. 
Najlepsze wyniki uzyskał wśród 
nich HENRYK KOŁACZ. Z Wy
działu Młodzieżowego około «• 
proc, stara się o przyjęcie do 
WSE. WSR łub do szkół Wojsko, 
wych, reszta idzie do pracy. Spo
śród pracujących 8 próbuje swych 
sil na studiach wieczorowych.

To już jest IV matura Tech
nikum Ekonomicznego. Oby w 
przyszłości wszystkie były tak 
pomyślne, a absolwenci rów
nie poszukiwani jak w tym ro
ku.

JERZY OLCZYK

OGŁOSZENIA DROBNE H
MAREK SZCZUPAK — Zgubił 

legitymację szkclną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

TOMASZ KOT — zgubił legity
mację szkolną wydaną przez 
Szkolę Rzemiosł Budowlanych w 
Nowej Hucie.

ZYGMUNT GÓRNICKI — zgubił 
legitymację wydaną przez Techni. 
kum Hutnicze w Nowej Hucie.

JOZEF STRYJECKI — zgubił le- 
gityntację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne Dla Pra
cujących w Nowej Hucie.

JANINA FELIŃSKA — zgubiła 
legitymację szkolną wydaną nrzez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

ZDZISŁAW WORONKOWICZ — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
przez ZBM-3 Walcownia.

JOZEF KNAPCZYK — zgubił 
przepustkę na kombinat wydaną 
w HiL.

Co dalej? Rozmowa z kie
rownikiem Administracji, 
który ustalił wreszcie termin 
odwiedzin murarza na 9 czer
wca, (w tym dniu p. Wojta
szek wziął urlop i przestawił 
meble do drugiego pokoju), 
wizyta murarza w sobotę 20 
czerwca (obejrzał mieszkanie 
i stwierdził, że w sobotę to 
nie ma co zaczynać), potem 
interwencje w DZBM (telefo
niczna) tamtejszego urzędni
ka p. Sprzęczka u znanej już 
nam p. Marysi i — polecenie 
wykonania pracy murarskiej 
dc 27 czerwca. Wyglądało na 
to, że sprawa przybiera do
bry obrót. Ale to były tylko 
pozory. „Wzór” urzędniczki — 
p Marysia stwierdziła bo
wiem, że w tym tygodniu mu-, 
rarz nie przyjdzie.

Kolejna interwencja w 
DZBM dała w rezultacie pi
semne polecenie dyrektora te
chnicznego załatwienia »pra
wy do 27 czerwca.

Minął 27, 28, a 29-go czerw
ca p. Wojtaszek znów usły
szał odpowiedzą „murarza nie 
ma t nie wiadoma kiedy bę
dzie”.

Ta postawa Administracji 
aż zaskakuje swoją niezłom- 
nością godną lepszej sprawy.

Drobna na pozór rzecz, a 
ile zmarnowanego czasu wie
lu osób, jakie ryzyko dla 
lokatorów mieszkania, w któ
rym w każdej chwili na gło
wę może spaść kawał muru, 
nie mówiąc już nie tylko o 
lekceważeniu poleceń zwierz
chników, ale i o nieznajomości 
przepisów Kodeksu Postępo
wania Administracyjnego.

BR
PS. Radzimy zapoznać się 

z przepisami KPA — gdyż bę
dziemy domagali się wyjaś
nienia na naszą notatkę w 
przewidzianym terminie! Oby 
do tego czasu znalazł się mu- 
rarzl GNH

Odpowiedzi Redakcji
Ob. F. Pionek - Kraków, pi. 

Wolnica 12/10
Dziękujemy za obszerny list, 

traktujący o osiągnięciach Komite
tu Blokowego na Osiedlu Uroczym, 
na czele z jego przewodniczącym.

EDWARD ŁADA — zgubił legi
tymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w N. Hu
cie.

KAZIMIERZ BŁĄKAŁA — Zgu
bił legitymację krwiodawcy nr 
12222 wydaną przez Wojewódzką 
Stację Krwiodawstwa w Nowej 
Hucie.

ANDRZEJOWI KORZENIAKO- 
WI — skradziono pieczątkę z na
pisem — Korzenlak Andrzej Te
chnik Budowlany ZBM-2 Kokso
wnia.

KAZIMIERZ WĄS — zgubił sta- 
lą przepustkę i kartę stołówkową 
wydaną przez Mostostal.

STANISŁAWA KOSUT — zgubi- 
la legitymację szkolną wydaną 
przez Technikum Ekonomiczne nr 
1 w Krakowie.

STANISŁAW SALA — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
przez Zarząd Budowlano-Monta
żowy nr 2 Koksowni*.

JAN KOWALCZYK zgubił le
gitymację szkolną wydaną przez

KINA
ŚWIT od 3 do 7 hm. godz. 15.30. 

18.00 i 20.30 „Czarny żwir”, prod. 
NRF, dozw. od lat 1!; od I do 10 
bm. godz. 15.45. 18.00 i 30.15 „Le
karz i zrachor”, prod. włoskiej, 
dozw. od lat 10.

ŚWIT Mala Sala do 4 bm. „Za
wrót głowy", Frod. USA. dozw. 
od lat 10; od 5 do I bm. godz. 
15.00. 17.15 i 19.30 „Złodziej w ho
telu", prod. USA. dozw. od lat U: 
od 9 do 12 bm. godz. 15.00, 17.13 i 
19.30 „Świadek oskarżenia”, prod. 
USA. dozw. od lat 13.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 11.00 i
20.15 od 3 do 7 bm. „Diabelskie 
sztuczki” prod. franc., dozw*. od 
lat 10, od « do 12 bm.; „Vera 
Cruz" prod., USA. doaw., od l»t 
1«.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15.0«. 17.60 1 19.15 do 5 bm. „Ma
ria Candelaria" prod. meks., do
zwolony od lat 1«; od » do I bm. 
„Parasol św. Plotrą" — prod. 
węg. dozw. od lat 12; od 10 do 13 
bm. „Dziewczyna w hotelu” — 
prod. USA dozw. od lat 1«.

SFINKS godz. 15.45 13.00 i 20.15 
od 2 do 5 bm. „Byłem Mont- 
gomerym" prod. ang. dozw'. od 
lat 12; od 6 do I bm. ,.Lot kapita
na Loya" — prod. NRD, dozw. od 
lat 10; od 9 do 10 bm. „Czarny 
monokl" — prod. franc., dozw. 
od lat 10.

KOLOROWE od 3 do 5 bm. „U- 
prowadzenie” prod. włoskiej, do
zwolony od lat 16; od 1 do 9 bm. 
aee■««•«•eeeeeeeeaaeeeeeeaeeae 

Z Plenum KF ZMS
(Dokończenie ze str. 6) 

szkół zawodowych kształcą
cych dla kombinatu również 
dziewczęta? Zagadnieniu te
mu poświęcił też miejsce w 
swej drugiej wypowiedzi tow. 
Jakus, sugerując zajęcie się 
tym poblemem przez organi
zację młodzieżową. Możnaby 
np. otworzyć jedną klasę dla 
dziewcząt w istniejącej już 
szkole zawodowej.

W zakończeniu obrad ple
num, tow. Jakus odpowiadał 
na pytania obecnych, dotyczą
ce spraw politycznych i go
spodarczych kraju. I sekre
tarz KF ZMS tow. Pestko za
pewnił, że zgłoszone dodatko
wo wnioski zastaną przez Se
kretariat KF dokładnie spre
cyzowane i włączone do pla
nu pracy.

Konkurs czytelniczy
rozstrzygnięty

Do konkursu czytelniczego pt. 
..Polska Ludowa w beletrystyce”, 
jaki zorganizowano wiosną br. w 
PBM z okazji XX-lecia PRL — 
przystąpiło 93 pracowników z 
poszczególnych zarządów przed
siębiorstwa.

W rozgrywkach finałowych, 
które nie tak dawrro odby
wały się w Klubie Budowlanych 
przy ul. Kocmyrzowskiej wzięło 
udział 7 osób. Zainteresowanie 
konkursem było duże, a jego u- 
czestnicy wykazali dobrą znajo
mość polskiej literatury powo
jennej. I miejsce uzyskał pracow
nik dyrekcji PBM — Karol Ma- 
tusiak, II — Romuald Zębala r 
ZB nr 3. III — Kazimiera Możdżer 
z Zarządu Sprlętu. (bs)

Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

MARIA SZEWCZYK — zgubiła 
świadectwo ukończenia Szkoły 
Podstawowej w Sledziowicaeh.

ANDRZEJ TOMALA — Zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
przez Krakowskie Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Miernicze.

RYSZARD FULARZ — zgubił 
legitymację szkolną wydaną przez 
XI Liceum w Nowej Hucie.

ŚTANISŁAW MALESZAK — 
zgubił książeczkę ubezpieczeniową 
wydaną przez MPRB-2 w Krako
wie.

ZBIGNIEW FILIPEK — zgubił 
legitymację szkolną wydaną przez 
IV Liceum Ogólnokształcące w 
Nowej Hucie.

JANUSZ ZAK — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

STANISŁAW ORACZKO — «gu
bił legitymację krwiodawcy — 
wydaną przez Wojewódzką Stację 
Kiwiodawstwa w Nowej Hucie.

JAN SACHAJKO — zgubił sta
lą przepuatkę wydana przez HiL. 

„Uskrzydleni” pred. NRD, dozw., 
od lat 1«; od 16 do 12 „Mil
czenie”, prod. polskiej, dozw. od 
lat 16.

TEATR LUDOWY
4 1 5 bm. godz. 19.15 „Śmierć 

na gruszy", 6 i 7 bm. Teatr nie 
czynny, I bm. godz. 19.15 „Śmierć 
na gruszy”, 9 bm. godz. 19.15 
„Mistrz Piotr Pathelin" 1 „Krót
ka rozprawa między panem, wój
tem i plebanem”, 10 bm. godz.
19.15 „Rewizor" (uwaga, aztuka 
grana po raz ostatni!).

PR06RAMTELEWIZJI 
id 4 VI di 10 VII br

SOBOTA
Godz. 10.00 „Mile panie” — film, 

prod. angielskiej, dozw. od lat 10, 
16.25 „Profesor Atomek” — pro
gram dla dzieci, 16.45 „Aktualno
ści" magazyn informae., 17.00 ..Miś 
z okienka”, 17.15 Sprawozdanie z 
Międzynarodowych Zawodów 
Lekkoatletycznych o memoriał 
braci Znamieńskich, 19.00 „Wyścig 
do Dow er" — film z serii „Dyli, 
żansem przez prerię", lt.se Do
branoc, 20.00 Dziennik TV, 20.30 
„Klaps" magazyn aktualności fil. 
mowych, 21.00 „Mile panie” — 
film prod. angielskiej. ll.M D>zlęn- 
nlk TV, 22.00 Program filmowy, 
22.20 „Kim jesteś Galateo" — ope
retka rranciszka Suppego.

NIEDZIELA
Godz. 10.00 Reportaż z Galerii 

Tretiakowskiej, 11.35 „Gorpodar- 
skie rozmowy”, 12.00 Koneert z 
zamku Vajdalunyad w Budapesz
cie, 13.30 „Król Maciuś I" — film 
prod. polskiej. 15.00 „Niedzielna 
biesiada”, 15.50 „Koralowa rafa ’, 
film z serii „Dz.wy morza".
16.15 „Rzeszowskie spotkanie" pro
gram publicystyczny. 16.50 Spra
wozdanie z 2-go dnia międzyna
rodowych zawodów lekkoatlety
cznych, 19.20 „Wielka gra" — te
leturniej, 20.00 Dobranoc, 30.10 
Dziennik TV, 20.40 „Szalone lata”
— „Paryż 1920 rok" — program 
rozrywkowy, 21.40 „Sportowa nie
dziela". 22.10 Sprawozdanie fil
mowe z meczu piłki nożnej o Pu
char Rappana „Szombierki” — 
CS Wiedeń.

PONIEDZIAŁEK
10.00: „Nasz wspólny przyjaciel"

— film fab. prod. radź, od lat 16. 
17.1S. Program dnia, 17.30: Prezen
tacja spikerek, 17.40: „Miś z 0- 
kienka", 17.55: „Uciekinierzy” — 
film z serii „Opowieści Dickensa", 
18.20: „Eureka”, 10.50: „Zamek” — 
reportaż, 19.50: „Dobranoc”, M.N: 
Dziennik, 20.30: „Kino krótkich 
filmów”, 31.00: Teatr TV — „Ostry 
dyżur” — sztuka Jirzcgo Lutow- 
skiego, 22.10: Sprawozdanie z Cen. 
tralnej Spartakiady w kajakar
stwie, 22.25: wiadomości.

WTOREK
16.25: Program dnia, 16.30: „Drze, 

wo i bajka" — tr. z Moskwy, 17.35: 
Program dnia, 17.40: Rozmaitośei 
krakowskie, 11.00: „Glob”, 11.30: 
Polska Kronika Filmowa, 10.45: 
„Kuwasy” — reportaż publicys
tyczny, 19.00: „Rozmowa na migi"
— teleturniej, 19.30: Recital pio
senki — Zofia Merle, 10.50; „Do
branoc", 20.00: Dziennik, 30.30: 
„Miasteczko", 21.00; „Nasz współ, 
ny przyjaciel” — film fab. prod. 
radź, od lat 16, 22.55: wiadomości.

ŚRODA
10.00: „Łamigłówka” — film z 

serii „Dr Kildare", 1T.50: Program 
dnia, 17.55: „Za dwa tygodnie" — 
informacje o zlocie Młodzieży 
Polskiej, 16.05: Młodzieżowy
Dziennik Przedzlotowy, U.20: „Te. 
lezgadywanka o Polsce", 11.35: 
„Tramp" — magazyn turystyczny, 
18.55: „Zespół Guy Lombardo”, 
19.20: wszechnica TV: „W praco
wniach konserwacji zabytków", 
19.30: „Dobranoc", 20.00: Dziennik, 
20.30: „Łamigłówka” — film z serii 
„Dr Kildare". 21.30: „Szklana 
grota" — tr. z Krosna, 21.50: „Mu
zyczne XX-lecie” — „Reg na 
Smendzianka", 22.05: Wiad.

CZWARTEK
16.55: Program dnia, IT.00: „U 

źródeł życia” — tr. z Instytutu 
Biologii Eksperymentalnej Akade
mii Nauk w Moskwie, 17.55: Wy
prawy TV Przyjaciół, 10.10: Mło
dzieżowy Klub TV „Proton”, 18.50: 
„Spotkania z przyrodą”, 19.201 
„Nierówne tempo lat" — program 
Public., 19.50: „Dobranoc”, 20.00: 
Dziennik, 20.30: „Kamerton" — 
program muzyczny, 20.05: „Minia, 
tury”, 11.35: Polska Kronika F.l- 
mowa, 21.50: „Dług” — film z 
serii „Alfred Hitchock przedsta
wia...”, 22.15: Wiadomości.

PIĄTEK
17.30: Program dnia, 17.35: „Mia

sto i jego problemy", 17.55: „Wie. 
lokropek", 18.15: „Na półkach
księgarskich”, 16.25: „Program
historyczny". 18.55: „Gwiazdy fil. 
mu niemego", 19.30: „Na ropczyc. 
kiej górze” — program public., 
19.50: „Dobranoc". 20.00: Dziennik, 
30.20: Łódzki Teatr TV: widowi
sko „Zrzut” wg wspomnień Mie
czysława Moczara „Barwy walki", 
21.35: Wiadomości.
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ardzo często celem wycieczek naszych 
hutników jest teren pasa konwencyjne
go w Tatrach Słowackich. I nic dziwne

go, okolica jest bowiem piękna, obiektów tu
rystycznych są tutaj setki, drogi wspaniale. 
Jeżdżą więc hutnicy „utartym" już szlakiem 
wycieczkowym: Łysa Polana, Tatrzańska 
Łomnica, Smokowiec, Szczyrbskie Pleso, Po
prad, Liptowski Mikulasz, Kubin. Zwiedzają 
urocze, ciągnące się całymi kilometrami pod 
ziemią Demianowskie Jaskinie, zapoznają się 
z legendą o liptowskim Janosiku, który dzia
łał właśnie na terenie Tatr Słowackich, wę
drują w góry.

Wycieczka pozostawia moc przemiłych wra
żeń. Tym bardziej, że połączona jest z po
znawaniem życia naszych sąsiadów zza po
łudniowej granicy kraju. No, a przy okazji
trudno odmówić sobie pewnych atrakcyjnych 
zakupów: ładnych i niedrogich bucików,
sprzętu turystycznego, pamiątek i zabawek.

Byliśmy także i my niedawno na takiej 
wycieczce w Słowacji przywożąc z południo
wych stoków Tatr kilka zdjęć. Oto one oraz 
krótkie „migawki”, (jd)

wackie Poprad.

Przed wejściem do słynnych 
Demlano wskich Jaskiń. Warto 
chwile poczekać, aby zwiedzić 
groty pozostawiające niezatarte 
wrażenia. Z bogactwa ich pozo- 
etaje w pamięci: rzeka podziem
na, liczne jeziorka, stalaktyty i 
s alagmity oraz kilometrami cią
gnące się podziemne korytarze.

Witryna pełna ku
szących butów. Jak 
nie zatrzymać się i 
lie kupić bodaj jed

nej pary...

Kącik fHaJelistyezny

Wypoczynek w słonecznej Bułgarii
Popularyzacja turystycz

nych walorów Bułgarii znala
zła swoje odbicie również i w 
znaczkach pocztowych tego 
kraju. W naszym kąciku za
mieszczamy dziś cztery znacz
ki o tematyce turystyczno- 
wypoczynkowej. Pierwsze

w Smokowcu.

Ï 
E 
$

A oto stare 
miasteczko sło-

Foto: B. DZIEKAN

dwa — wartości 2 i 4 CT — 
przedstawiają domy wypo
czynkowe w Złotych Piaskach, 
znaczek wartości 12 CT. — 
sylwetki młodych turystów, a 
znaczek wartości 16 CT — na
mioty. (kp)

Zagospodarowanie Tatr Słowac
kich budzić może tylko uznanie. 
Wybudowano tutaj szereg bard/o 
efektownych hoteli, pensjonatów, 
sanatoriów (Wyżne Hagi). Na 
zdjęciu: luksusowy Grand Hotel

Szcryrbskiego Pies» (Je- 
sioro) nie trzeba reklamo
wać. Tutaj zagląda każda 
wycieczka z Polski podda
jąc sie urokowi szmaraą- 
dowej toni Jeziora poły- 
»kującego na tle lasów i 
majestatycznych szczytów 
gór.

Drukarnia Prasowa
Ryszard Ronczewski, Mieczy- G—42
Rączkowski (z Nowej Huty),

Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe H Rozrywki umysłowe

LUZYZOWUJ
POZIOMO: 1. niedopałek świe

cy, 6. polowanie z nagonką, 11. 
uprawia rozbój na morzu, 13. 
pierwiastek chemiczny, 14. imię 
żeńskie, 1S. miejsce geometryczne 
środków krzywizny, 18. ziemia u- 
prawna, 19. miasto na Śląsku cze
chosłowackim, 31. rodzaj wierzch
niego okrycia, 23. obszar osadnic
twa naszych górali, 28. szeroki 
kołnierz futrzany, 27. rekwizyt 
kelnerski, 30. stolica Gruzji, 33. 
wezwanie do sądu, 34. wybicie 
piłki poza linię boiska, 35. rynek 
w starożytnej Grecji, 38. jeden 
z uczestników sporu. 3?. nieru
choma część prądnicy.

PIONOWO: 1. mgła nad bagna
mi, 2. płatny tancerz na dancin
gach, 3. jezioro na Nizinie Turań- 
skiej w ZSRR, 4. część spłaty, 5. 
litera grecka, 7. obiekt znany 
piwoszom, 8. uprzywilejowany ko
lor w kartach, 9. jednostka mo
cy elektrycznej, 10. likier kminko
wy. 12. słynny niemiecki kon
struktor sterowców, 18. długt na
syp ziemny, 17. zbiorowisko 
drzew, 20. jon o ładunku dodat
nim, 22. rodzaj czcionki drukar
skiej, 23. składnik wielu nawo
zów sztucznych, 24. po wodorze 
najlżejszy z gazów, 25. fatum, 27. 
uroczysty strój sędziego. 28. skład
nik powietrza, 29. członek ludu 
koczowniczego plemienia turko- 
tatarskiego, 31. produkt z Chełm
ki, 32. metal łatwo utleniający 
się, 33. rodzaj zakończenia partii 
szachowej.

NOWObGl WYDAWNICZE
I znów „porcja” nowości. 

Sygnalizujemy tylko niektóre 
pozycje, które w ostatnich 
dniach otrzymały księgarnie.

..Niezbadane ścieżki wycho
wania” — M. Kozakiewicza, 
przeznaczone są dla młodych 
nauczycieli. A oto co pisze na 
ten temat sam autor: „Chcia- 
łem wszystkim wychowaw
com, a zwłaszcza młodym na
uczycielom, ukazać wielość 
ścieżek, dróg, ba, nieraz wręcz 
całych lądów wychowania 
czekających jeszcze na swoich 
Kolumbów i Magellanów. Za
daniem tej książki jest nie po
uczenie, lecz pobudzenie do 
myślenia...”

Te niezbadane ścieżki w 
wychowaniu to problemy po
stępów techniki i jej implika
cji wychowawczych, religii i 
kłopotów jakie sprawia ona w 
rodzinach niewierzących, roli 
moralności zawodowej nau
czyciela i wychowawcy.

Ta ciekawa pozycja wydana 
została bardzo na czasie. W 
okresie wakacji znajdzie się 
napewno czas na jej przeczy
tanie, tym bardziej, że i cena 
jest zachęcająca — 17 zł.

*
A teraz pozycja, która zain

teresuje lekarzy. „Choroby za
kaźne w Polsce 1 ich zwalcza
nie w latach 1919—1962” —
pod redakcją Jana Kostrzew- 
skiego. Składa się ona z dwóch 
części. Pierwsza — o charak
terze podręcznikowym zawie
ra podstawy epidemiologii o- 
raz ogólne żasady zapobiega
nia i zwalczania chorób za
kaźnych, organizacji służby 
przeciwepidemicznej w Polsce, 
informacje demograficzne i e- 
lementy statystyki. Druga na
tomiast to monograficzne o- 
pracowanie poszczególnych 
chorób zakaźnych. BR I

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 10. 
VII br., najlepiej na kar kach 
pocztowych. Wśród Czytelników,

LITERÓWKA»
Środkowe litery podanych słów 

pozamieniać tak, aby powstały 
r.owe wyrazy pięcioliterowe. 
Zmienione litery, czytane z góry 
na dół, utworzą rozwiązanie.

1. DRAGA
2. MARKA
3. KANAŁ
4. JUNTA
5. PROCA
6. MAGIA
7. EPOKA
S. KLIKA
9. BARKA

10. LASKA
11. KRESA
12. DERKA
13. SZUBA

Notatnik filmowy
„Barwy walki“

Wkrótce Jerzy Passendorfer 
rozpocznie realizację' nowego 
filmu pt. „Barwy walki". 
Podstawę scenariusza napisa
nego przez Wojciecha Zukro- 
wskiego — stanowi książka 
gen. Moczara, ale nie tylko. 
Zukrowski posługiwał się tak. 
że innymi źródłami, jak do
kumenty i pamiętniki, dzięki 
czemu można było stworzyć 
pełny obraz walk partyzanc
kich polskiej lewicy.

Akcja „Barw walki” rozgry
wa się na terenie Lubelszczy
zny w czerwcu i lipcu 1944 ro
ku. Dla podkreślenia auten

Co zakupiliśmy?
W ostanim czasie zakupiliś

my kilka interesujących fil
mów:

„Czarny Piotr” — historia 
siedemnastoletniego chłopca, 
który podporządkowuje się 
swemu otoczeniu „dla święte
go spokoju”. Ten film czecho
słowacki, reżyserowany przez 
jednego ze zdolnych twórców 
Milosa Formana otrzymał na
grodę krytyki czechosłowac
kiej za najlepszy film ub. ro
ku;

„Powrót miłości” — prod. 
rumuńskiej omawia sprawę 
młodego absolwenta politech
niki, który po wyjściu z wię
zienia próbuje odnaleźć swe 
miejsce w społeczeństwie;

„Kryptonim Preludio 11”

Kto zagra w
Jerzy Kawalerowicz skom

pletował już-ostatecznie obsa
dę ekranizacji powieści B. 
Prusa „Faraon". W głównej 
roli Faraona Ramzesa XIII 
wystąpi Jerzy Zelnik — stu
dent I roku warszawskiej 
szkoły teatralnej. Poza tym 
zagrają: Piotr Pawłowski
(Herhor), Leszek Herdegen 

(Pentuer), Jerzy Buczacki (Tut- 
mosis), Stanisław Milski (Me- 
fres), Krystyna Mikołajewska 
(Sara), Barbara Brylska ’Ka
ma), Wiesława Mazurkiewicz 
(Niktoris), oraz Jerzy Błock,
Wiktor Grotowicz, Edward

którzr nadeślą przynajmniej Je
dną prawidłową odpowiedź, re
dakcja rozlosuje nagrody w po
staci BONOW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 23
ROZETA

PRAWOSKRĘTNIE: 1. tara», 2. 
galon, 3. Colon, 4. polor, 5. ko
new, 8. kabet, 7. katar, 8. Nosal, 
9. kapok, 10. Paryż, 11. Natal, 12. 
Katar. 13. popas, 14. popis, II. Ka- 
nut, 18. kurak.

LEWOSKRĘTNIE: 1. Tunis, 2. 
garus, 3. carat, 4. Polak, 5. kolos,
6. kolon, 7. kanon. 8. nader, 9. 
kotew, 1«. pasat, 11. napar, 12. ko
ral, 13. patyk, 14. podaż. 15. kopal, 
18. kapar. 

tyzmu, twórcy filmu zamie
rzają w toku akcji informo
wać widzów o aktualnej sy
tuacji politycznej i strategi
cznej. Możliwe, że skorzystają 
również ze zdjęć dokumental
nych z tego okresu. Postacie 
są wprawdzie fikcyjne, ale 
portretowane z autentyzmem. 
Grają m. in. Wojciech Siemion 
i Stanisław Mikulski. Zdjęcia 
do filmu rozpoczną się z koń
cem lipca br. w Górach Świę
tokrzyskich. Wojsko obiecało 
wszechstronną pomoc w reali
zacji „Barw walki”.

— film kubański zrealizowa
ny przez reżysera NRD Kurta 
Maetziga. Jest to historia pro
wokacyjnego napadu kontrre
wolucjonistów na Kubę w ro
ku 1961. Grają aktorzy nie
mieccy i kubańscy;

„Kapo” — historia dziew
czyny uwięzionej w obozie 
koncentracyjnym. Pragnąc za 
wszelką cenę przeżyć obóz, 
bohaterka zostaje kapo. Film 
produkcji włoskiej, w roli głó
wnej zobaczymy znaną nam z 
„.Krzyku strachu" Susan 
Strasberg. Poza tym grają: 
Laurent Tazieff, Emmanuele 
Riva, Didi Perego. Reżysero
wał twórca „Wielkiego’ szla
ku” — Gillo Pontecorvo.

„Faraonie“?
sław Voit i Zygmunt Zintel. 
Zdjęcie w Bucharze potrwają 
prawdopodobnie do połowy 
września br.

(dr)

Radagoj» Kolegium. — Wydaja 
Ośrodek tnlormacyjoo-rruo 
wy Huty im. Lenina. Aarei 
Redakcji: Huta im. Lenina. 
Centrum Administracyjne Bu
dynek klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
tzł-»». Sekretan oopomo- 
dnainy redakcji centrala 1*1-18. 
wewn. 47-89. sekretariat admi
nistracyjny 1S-8L Rozgłośni» 

Zakładowa 44-8*.

Kraków. uL Wielopole 1

ARYTMOGRAF

CHCESZ ZNALEŹĆ LUDZI 
SZCZĘŚLIWYCH, NIE SZUKAJ 
LUDZI LENIWYCH.

(przysłowie malaj*k‘.e)

WYRAZY POMOCNICZE: 1. wy
nik, 2. śledź, 3. szuja, 4. chęć.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 2* 
KRZYŻÓWKA

CZYNEM UCZCIMY XX-LECIE 
PRL!

POZIOMO: wakacje, ana, Hel. 
moi, ani, kab, cuda, lary, amo, 
lot. wic, oko, sza, tarakan.

PIONOWO: wamp, wylot, ano, 
Oka. kalkulator, Adam, Chaba- 
rowsk, Jen, Iza, Eliza, acan.

LOGOGRYF
TROSZCZ SIĘ O PIĘKNO NO

WEJ HUTY!
WYRAZY POMOCNICZE: 1. mi

tręga. 2. korekta, 3. chodnik, 4. 
Wisłoka, 5. trzonek, 8. suchoty, 7. 
przewóz, 8. pasieka. 9. Inicjał, 10. 
stęchly. 11. Profumo, 12. szpital. 
13. epicykl.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA PRAWIDŁOWE 

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
OTRZYMUJĄ:

1. Jan Gałan, Nowa Huta, Os. 
Szkolne bl. 33/38 ; 2. Julian Gór- 
szczyk, Kraków, ul. Krzywa 4’3; 
3. Andrzej Gruszka, Niwa Huta, 
Os. Spółdzielcze bl. 7/82: 4. Anatol 
Kocylowski, Nowa Huta, Os. Gó
rali 11/13; 5. Maria Kwiatkowska, 
Nowa Huta, Os. Handlowe 11'6; 
6. Barbara Łach, Nowa Huta, 08. 
Na Skarpie bl. 60 22; 7. Jacek Ol- 
piński. Nowa Huta. Os. Ogrodowe 
5.7: 8. Kiyttyna Pawłowska, Kra
ków. ul. Basztowa 1; 9. Stanislaw 
Wasilewski, Nowa Huta, Os. Sło
neczne 5/3; 10. Helena Zawadzka, 
Nowa Huta_ Os. Hutnicze 1/57 „b”.


